
W  okresie w ła­
dzy radzieck ie j 
nastąpił wspaniały 
rozk w it \ ku ltu ry  
narodów  zamiesz­
k u j obcych w Z S R R . 

Na zd jęciu : 
Gm ach teatru  

opery  i baletu  im. 
Pa lidszw ili w T b i­
lis i —  stolicy  G ru ­
z ińsk ie j SRR.

Fot. —  C A F

Słowo Po lskie
Rok VII. N r 288 (2088) 

W y d a n i e  A B C

Sprawa pokoju zwycięży!

II O gó lnopo lsk i
Kongres Obrońców Pokoju

Masy pracujące 
Rumunii
wybierają dziś
swych przedstawicieli

do Wfelkiego
Zgromadzenia
Narodowego

Bukareszt.
PN Z IS IAJ odbywają się w  Rumunii 

w ybory  do W ie lk iego  Zgrom a­
dzenia Narodow ego. W  dniu tym 
masy pracujące Rumuńskiej Repu­
blik i Ludowej głosować będą na kan 
dydatów  frontu demokracji ludowej.

Miasta 1 wsie toną w odświętnej 
szacie. Budynki udekorowane są pla 
katami, sztandarami, zielenią, portre­
tami przywódców  Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rządu.

Z całego kraju napływ ają meldun­
ki o poważnych sukcesach produk­
cyjnych odniesionych przez załogi 
licznych fabryk i kopalń podczas 
wart pracy zaciągniętych dla uczcze­
nia wyborów. O przedterm inowym 
wykonaniu rocznego planu produk­
cy jnego zam eldowali m. in. robot­
nicy zakładów im. Boiesława Bieruta.

rozpoczyna d z i ś  w Warszawie obrady

W  bony ksiqżkowe

-najmilszy upominek
zaopatrzyć się rt ożna

na dzisicjsiym  
kiermaszu książki
\A/ D N IU  dzisie jszym  „Dom  

K s ią żk i"  organ izu je w ie lk i 
kierm asz książkowy. W  zw iązku  z 
tym  otw arte są w szystk ie księgar­
nie.

W  Rynku prow adzą sprzedaż 
specjalne stoiska zaopatrzone w e 
w szystk ie nowości w ydaw nicze.

Inow acją  w prow adzoną przez 
„D om  Książki** na dzisie jszym  kier 
maszu są bony książkowe.

Szczególne udogodnienie będą 
one stanowić dla tych, k tórzy chcą 
o fia row ać sw ym  bliskim  upom inek 
w  postaci książki, a nie są pewni 
czy dane dzieło nie znajdu je się 
ju ż  w  ich posiadaniu.

Bon książkow y na określoną su­
m ę można o fia row ać zam iast upo­
m inku, a obdarzony zrea lizu je go 
w  każdej księgarn i „Dom u K s iąż­
k i". (Jak)

D Z IS  w  W arszaw ie rozpoczy­
na się I I  O gólnopolsk i K o n ­

gres Obrońców  Pokoju . Celem  
jego  jest zapoznanie szerokich 
rzesz narodu polskiego z ideą i 
znaczeniem  Kongresu N arodów  
w  O bron ie Pokoju , k tóry  obra­
dow ać będzie w  po łow ie grudnia 
br. w  W iedniu.

Z szybkość'^

12 km na sekundę
wyruszymy 
może niebawem
w podróż 
m!ądEypfa?i£tarną
N IE B A W E M  w yru szym y w  po­

dróż m iędzyplanetarną! U lecim y 
z ziem i z w zrastającą szybkoscią 
osiągając ponad 12 km  na sekundą. 
Jak będziem y się czuli? Jakie opa­
nu ją nas m yśli, k iedy przez szyby 
ze specjalnego szklą będziem y pa­
trzy li na zapadającą się w  dal kulę 

ziemską?
O tym  będzie m yślał zapewne 

u czestn ik  najbardziej n iezw yk łe j 
w yp raw y  w dziejach ludzkości w 
przeddzień odlotu p ierw szego wozu
m iędzyplanetarnego

(D okończen ie  na str. 2)

Spotkania
katolickich działaczy
ruchu
obrońców pokoju

z mieszkańcami
Jeleniej Góry i Kłodzka

Z IN IC J A T Y W Y  W ojew ódzk iego  
Komitetu Obrońców Pokoju 1 

Związku Literatów  Polskich we 
W rocław iu , w dniach 27 i 28 bm. 
odbyły się spotkania katol.cki.h  
działaczy ruchu obrońców pokoju z 
mieszkańcami Jelenie; G óry i 
Kłodzka.

Referaty charakteryzujące obecną 
fazę rozwoju św ia tow ego ruchu o- 
brońców pokoju w ygłosił delegat 
iii. W rocław ia  na II Cgolnopolsk i 
Kongres Pokoju w Warszawce, re­
daktor Leon Brodowski. W' drugiej 
części w ieczorów  recytow ał cykl 
swoich w ierszy, pośw ięcony proble­
matyce Ziem Zachodnich pc-rta i 
w yb itny działacz ruchu p-»koj’ i, 
M aciej Józef Kononowicz. 1 rzeria 
część tych ciekawych zebrań w y ­
pełniona była żyw ą dyskusją, w 
której brali udział przedstawicie e 
najrozmaitszych grup społeczeń­
stwa, a w  szczególności duchowień­
stwo, młodzież, literaci.

Szczególnie dużą frekwencją (po­
nad dw ieście osób) cieszył się w ie 
czór w Kłodzku.

Milion zajęcy
dostarczą nam 
w tym roku
myśliwi
j u  C A Ł Y M  kra ju  rozpoczął się

’  sezon po low ań na zające, któ­
ry trw ać będzie do 25 stycznia 1953 
roku. W  bież. sezonie przew idu je 
się odstrzał około 1 m iliona sztuk 
zajęcy.

Skórk i za jęcze sprzedaw ać m oż­
na w  punktach skupu, prow adzo­
nych przez gm inne spółdzieln ie i 
przedsięb iorstwa skupu surow ców  
w łók ienn iczych  i skórzanych oraz 
w  zbiornicach Pań stw ow ej Centrali 
Leśnych Produktów  N ad rzew n ych  
„■Las", która, na okres sezonu po­
low ań  na zające, o tw orzy ła  do­
datkow o ruchome punkty skupu.

I I  O gólnopolsk i Kongres O b­
rońców  Poko ju  dokona w yboru  
de lega tów  narodu polskiego, 
k tórzy pow iozą do W iednia  na­
sze postulaty, k tórzy  w  im ieniu 
nas w szystk ich złożą meldunek, 
że ca ły  naród polski n iezłom nie 
stoi na straży pokoju, że z jedn o­
czony w e  Froncie N arodow ym  
n ie szczędzi i nie będzie szczę­
dził w ys iłków , by zw yc ięży ła  
w ie lka  sprawa pokoju, sprawa 
zw ycięstw a  życ ia  nad śm iercią.

„W a lk a  o pokój stała się dziś’  
potężnym  ruchem m asow ym , ru ­
chem ogó lnośw iatow ym  — m ó­
w ił B olesław  B ieru t na V I I  P le ­
num K C  P Z P R  —  rozw ija ją cym  
się zarów no w  krajach niekapi- 
talistycżnych  jak  i w  kra jach  
kapita listycznych, ruchem  w c ią ­
ga jącym  w  ogólny nurt w a lk i 
narody kolonialne, gospodarczo 
zacofane i zależne, ruchem, w 
którym  biorą  udział ludzie ró ż ­
nych w arstw  społecznych, ró ż ­
nych poglądów , różnych  ras,
różnych w yznań  Jest to n a j­
szerszy, na jbardzie j m asow y,

W  Zw iązku  R adzieck im  is t­
n ie je  potężny przem ysł tra k ­
torow y. W edług planu n o ­
w ej p ięc io la tk i p rod ukcja  
trak to rów  w zrośnie w p o rów ­
naniu z 1945 ro k ie m  n iem a l 
17-krotn ie.

N a  zd jęćiu : Ładow anie tra k ­
to rów  „S -  80" na p la tfo rm y  
kole jow e w  C zelab ińsk ie j Fa ­
bryce T rak to rów . Fo t. —  C A F

W  K en ii nastąpiło osta tn io  
w zm ożenie ok ru tn ych  rep fes ji, 
stosowanych przez im p e r ia li­
stów angielsk ich  w obec lud no­
ści m urzyńsk ie j.

Tysiące p a trio tów  m u rzyń ­
skich aresztow ano i odesłano 
do pospiesznie w ybudow anych  
obozów  koncentracy jnych .

Na zd jęciu : F ra gm en t obozu 
koncen tracy jnego  w N a irob i.

Fot. —  C A F

najpow szechn ie jszy ruch spo­
łeczny, ja k i istn ia ł k iedyko l­
w iek ".

K roczym y w  p ierw szych  sze­
regach tego ruchu. W  pełni zda­
jem y  sobie spraw ę z naszej 
w spółodpow iedzia lności za lo ­
sy pokoju, za losy m ilionów  m a­
tek i dzieci, m ilionów  ludzi, za 
losy nagrom adzonych przez 
w iek i skarbów  kultury. W  pełni

A(D okończen ie  na str 2 'e j)

830 najofiarniejszych 
bojowników o pokój
— przedstawicieli 
wszystkich warstw 
społecznych

przybyło do Warszawy
na 11 Ogólnopolski
Kongres
Obrońców Pokoju
W /  P R Z E D D Z IE Ń  I I  O gólnopol- 
™  sk iego Kongresu O brońców  
Pokoiu  ze wszystkich stron k ra ju  
p rzybyw a li do stolicy liczn i de lega­
ci na Kongres, przedstaw icie le na j­
szerszych w arstw  społeczeństwa, 
reprezentanci m ilionow ych  rzesz 
polskich bo jow n ików  o pokój.

W śród ponad 800 delegatów , któ­
rzy obradow ać będą w  sali R ady  
Państw a znajdą się przedstaw icie le 
górn ików  i hutników, w łókn iarzy  
ii stoczniowców  —  w szystk ich robot­
ników, techników  i inżyn ierów , 
ch łopów  gospodarujących in d yw i-

(Dokuńczente na str 2-ej) B

10 tysięcy
Dolnoślqzaków

słucha
wykładów
Wszechnicy Radiowe]

W Y K Ł A D Y  W szechn icy R ad io ­
w ej cieszą się coraz większą po­

pularnością w śród Dolnoślązaków . 
I tak na przykład w  roku ubie­

głym w  Pafawagu było 11 kół 
Wszechnicy, a obecnie liczba ich 
wzrosła do 15

W  Archimedesie pracuje 10 kól, 
w M-5 —  8.

Ogólna ildSć słuchaczy na Dol­
nym Śląsku znacznie przekracza 
liczbę 10 tysięcy.
W  latach poprzednich 90 proc. 

członków  stanow iła m łodzież szkol­
na. W  roku szkolnym  1952/53 k ie ­
row n ictw o  W szechnicy R a d iow e j 
postanow iło ob jąć szkolen iem  ro ­
botn ików  i ch łopów . Zorgan izow a­
no szereg kół. przeprow adzono ak ­
c ję  propagandow ą W  rezultacie 
pozyskano k ilka  tys ięcy now ych  słu 
chaczy W szechnicy R ad iow e j w śród 
robotn ików  i ch łopów.

Ostatnio z in ic ja tyw y  k ie row n i­
ka oddziału ob. W. P aw łow icza  zo r­
gan izow ano now ą m etodę w yk ła ­
dów  w  fo rm ie słuchowisk. T ego  ro­
dzaju audycje są bardziej przystęp­
ne dla słuchaczy i cieszą się dużym  
uznaniem. (Jak)

30  najlepszych 
skrzypków
z 11 państw

przyjeżdża 
do Poznania
na II Międzynarodowy

Konkurs Skrzypcowy
im. Wieniawskiego
\A/ Z W IĄ Z K U  z b lisk im  ju ż ter- 

’  m inem  otwarcia  I I  M iędzyna­
rodow ego Konkursu Skrzypcow ego 
im. H enryka W ien iaw sk iego, prze­
w odniczący sądu konkursowego 
prof. Tadeusz Szeligow sk i ośw iad­
czy! m. in.:

„Zorganizowanie w  Polsce Ludo­
w ej tak wielkiej imprezy w  skali 
międzynarodowej posiada olbrzy­
mie znaczenie. Konkurs spopulary­
zuje dzieła Henryka W ieniawskie­
go oraz jego rolę w  muzyce euro­
pejskiej zarówno jako wirtuoza jak  
i kompozytora, da możność spraw ­
dzenia naszych własnych sil w  ze­
stawieniu z poziomem skrzypków  
zagranicznych i wzbogaci doMv'ad- 
czenia naszych młodych muzyków".

Konkurs im. W ien iaw sk iego  nie 
ty lk o  u nas, ale w  ca łym  św iec i» 
w zbudził o lb rzym ie zain teresow a­
nie. «■ - ...

D ow odem  tego jest zapow iedź 
przy jazdu  ponad 30 skrzypków  w y ­
sokiej klasy z 11-tu państw  i rec i­
tale skrzypcow e u tw orów  W ien iaw ­
skiego. ja k :e odbyły się ostatnio na 
obu półkulach.

W  dniu 27 bm. 
w salach „Za ch ę­
ty " w W arszawie 
odbyła się u ro - 
czystość otw arcia  
I I I  O gó lnopo lsk ie j 
W ystaw y Plastyki.

O tw arc ia  w ysta­
w y dokonał m in i­
ster K u ltu ry  i  
S ztuk i W. S ok or­
ski.

Na zd jęciu : M i ­
n is ter W. Sokorsk i 
w otoczen iu  gości 
zw iedza wystawę.

C A F  —  fo t. Zdz. 
W dow iński.

W 70 krajach
w ybrano już de legatów

na Kongres Narodów  
w Obronie Pokoju

k  Szeroka akcja przygotowawcza 
na całym świecie

Praga.
C  E K R E T A R IA T  Ś w ia tow ej R a d y  Poko ju  opub likow ał kom unikat 

o a k c ji p rzygo tow aw cze j do Kongresu  N arod ów  w  O bron ie P o ­
koju. W  kom unikacie tym  czytam y m. in.:
A p e l Ś w ia tow e j R ady  Poko ju  w  

spraw ie zw ołan ia  Kongresu  N aro ­
dów  w  O bron ie Poko ju  odb ił się 
g łośnym  echem  w e  w szystk ich k ra ­
jach, w zbudzając w śród wszystkich 
m iłu jących  pokój ludzi ogrom ne za ­
interesowanie.

W  a k c ji  p rz y g o t o w a w c z e j  b io r ą  a k ­
ty w n y  u d z ia ł ta k  l ic z n f  1 tak  r ó in e  s i­
ły  p o k o ju ,  że t ru d n o  o k re ś lić  ich  za ­
s ięg . W  S tan ac h  Z je d n o c z o n y c h ,  w  A n ­
g lii ,  w  B ra z y li i ,  w  N ie m c z e c h , A lg e r z e ,  
H o la n d i i,  B e lg i i ,  D a n ii,  N o r w e g i i ,  W e ­
n e z u e li, P a r a g w a ju  1 In n y ch  k r a ja c h  u -  

tw o rz o n o  k o m ite ty  p rz y g o t o w a w c z e .  W  
A u s t r i i  312 d z ia ła c zy  o ró ż n y c h  p o g lą ­
d ach , lu d z i ró ż n y ch  z a w o d ó w  —  p o d p i ­
sa ło  d e k la ra c ję ,  w  k tó re j w it a  zw o ła n ie  

K o n g re s u  w  W ie d n iu  i w y r a ż a  go to w o ść  

.p r z y ję c ia  Jego d e le g a tó w .

K om unikat stw ierdza następnie, 
że w ie lk i w k ład  do przygotow ania  
Kongresu  N arod ów  w niósł Kongres 
O brońców  P oko ju  k ra jów  A z j i  i 
s tre fy  P a cy fiku  oraz m iędzynarodo­

w a kon ferencja  w  spraw ie poko jo­
w ego  rozw iązan ia  problem u n ie ­
m ieckiego, ja k  rów n ież  kon feren ­
c ja  robotn ików  k ra jów  północnych 
w  obronie pokoju.

Poparc ie  d la Kongresu  N arodów  
w  O branie Poko ju  w yra ziło  w ie lu  
znakom itych uczonych, artystów , li 
teratów , działaczy politycznych , spo 
łecznych, gospodarczych na całym  
św iecie, a rów n ież liczne kościoły i 
organ izacje relig ijne.

W e d łu g  d a n y c h  o trz y m a n y c h  do d n ia  

d z is ie js z ego  z  70 k r a jó w ,  lic z b a  w y b r a ­

n ych  d e le g a tó w  z n a jd u ją c y c h  się ju ż  w  

d ro d z e  d o  W ie d n ia  p rz e w y ż s z a  1.500. 

P o n a d to  20 o rg a n iz a c ji m ię d z y n a ro d o ­

w y c h  o ś w ia d c z y ło , że  p rz y ś le  sw y c h  

p rz e d s ta w ic ie li n a  K o n g re s . T e  p ie rw sz e  

d an e  św ia d c z ą , że a k c ja  p r z y g o t o w a w ­

cza d o  K o n g re su  N a ro d ó w  w  O b ro n ie  

P o k o ju  n a b ra ła  szczegó ln ie  w ie lk ie g o  

ro zm ach u . D a n e  te św ia d c z ą , że  n a ro d y  

c a łe g o  św ia ta  n iez łom n ie  z d e c y d o w a n e  

są b ro n ić  p o k o ju !

1 grudnia
rozpoczyna się 
w całym kra;u

sprzesfaż choinek
Ceny ich 

są takie same
jak w roku ubiegłym

ww C A Ł Y M  kraju już od kilku-
" nastu dni trwają przygoto­

wania do zaopatrzenia rynku w 
choinki świąteczne. Pracownicy 
Lasów Państwowych już w dru­
g iej po łow ie listopada rozpoczę­
li w ycinanie na choinki drzewek 
przeznaczonych do wytrzebienia 
bez szkody dla gospodarki leś­
nej.

N a jw ięce j choinek w bieżą­
cym roku dostarczą w ojew ódz­
twa: krakowskie, wrocławskie, 
katowickie, olsztyńskie i b ia ło­
stockie.

Sprzedażą drzewek w  m ias­
tach zajm ować się będą placów ­
ki MHD i spółdzielnie spożyw ­
ców, a na wsiach —  gminne spół 
dzielnie.

Detaliczna sprzedaż choinek 
rozpocznie sie już od 1 grudnia 
br. na specjalnie wyznaczonych 
placach i będzie trwała do 24 
grudnia.

Ceny choinek będą takie same 
jak w roku ubiegłym,, tj.: cena 
drzewka o wysokości 1 m. w y ­
nosi 5 zł., od 1— 2 m. —  8 zł., 
od 2 do 3,5 m. — 12 zł.

Cena w iększych drzewek —  
tzw. św ietlicowych, na które na­
leży składać zamówienie do w o­
jewódzkich ekspozytur „Las" 
jest również niezmieniona i w y ­
nosi 37,50 zł.

Niedziela 30 listopada 1952 r. 

Poniedziałek 1 grudnia 1952 r.

D ziś 4 strony. 
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Czołowi bojownicy
0 pokoi
1 demokrację
przybyli 

a o  stolicy
(D okończen ie  ze str. 1-e}) B

Poprawki ZSRR do rezolucji Indii

wywołally konsternację
w obozie amerykańsko-angielskim

Str. 2 s r . o w o  P O L S K I K

dualn ie i cz łonków  spółdzielń  p ro ­
dukcyjnych , naukow ców  i  lite ra ­
tów , artystów , d z ia łaczy  , społecz­
nych, patrio tycznych  księży, kobiet 
i  m łodzieży, w szystk ich, k tórym  
droga  jes t przyszłość O jczyzny.

W śród de lega tów  rep rezen tu ją ­
cych bohaterską k lasę robotniczą, j 
pracdującą s iłę  narodu, są tacy, jak  
B ernard M arczak , robotn ik z kom ­
binatu w  N ow e j Huci'e, w ie lok ro tny  
p rzodow n ik  pracy i racjonalizator, 
F ranciszek M ocała  z w rocław sk iego  
Pa faw agu , w ie lok ro tn y  p rzodow ­
n ik  pracy i racjonalizator, pierwsza 
w  Po lsce kobieta-m aszyn ista  G en o­
w e fa  W oronow ska z parow ozow n i 
K o rs ze  w  K ętrzyn ie , w arszaw ski 
m urarz W ład ys ław  G óreck i w y ra ­
b ia ją cy  479 proc. norm y.

P rzyb y li do W arszaw y przodu ją­
cy  chłopi w ypełn ia jący  z honorem  
sw e obow iązki w obec państwa —  
Tadeusz W ojtysiak, chłop m ałoro l­
n y  ze wsi Baby w  pow. p io trkow ­
skim —  członek Gm innego K om ite­
tu Fron tu  N arodow ego, Kazim ierz 
K uczyńsk i z powiatu Brzeziny, w oj. 
łódzkie —  przew odn iczący spół­
dzielni produkcyjne j i w ielu  innych. 
W śród  w yb itnych  naukow ców , de­
lega tów  na K ongres znajdu je się 
prof. dr inż. Bogdan Dobrzański —  
rek to r U n iw ersytetu  im. M arii Cu. 
rie-Sk łodow sk ie j, odznaczony K r z y ­
żem  K aw alersk im  O rderu  O drodze­
nia Polski, prof. Jan Dobrzański —  
prorek tor K ato lick iego  U n iw ersyte­
tu Lubelskiego, prof. dr H ugo K®- 
w arzyk  z W roc ław sk iej Akadem ii 
M edycznej.

W śród  przodu jących  nauczycieli 
d e lega tów  na K ongres ■jest zastępca 
posła na Sejm , W ład ys ław  H u lł z 
Rzeszowa, jest Janina K ow a lczyk  
ze  wsi G ieczno w  pow. łęczyckim , 
przew odn icząca gm innego K om ite­
tu Frontu  N arod ow ego  i aktyw na 
działaczka koła gospodyń w iejskich.

Jednym  z de lega tów  na O gó lno­
po lsk i K ongres O brońców  Poko ju  
z w o j. w arszaw sk iego  jes t przodo­
w n ik  pracy, w ierta cz  z zak ładów  
,.U rsus" k/W arszawy —  K az im ierz  
Zychllński. Jako p ie rw szy  na te re ­
n ie  zak ładów  w yk on a ł on przypada 
ją ce  nań zadania P lanu  6-letn iego.

„ J a d ę  n a  K o n g r e s  —  o& w la d cz y l on  —  
a b y  z ło ży ć  m e ld u n e k  o p o k o jo w e j  p r a ­
cy  n asz yc h  z a k ła d ó w , o ty m , i e  z a ło g a  

n a sz a  w y k o n a ła  w  p a ź d z ie rn ik u  42 c ią g  

n ik ł  p o n a d  p la n  a b y  za s i lić  ty m  n asze  

T o łn ie tw o . P r z e d  w y ja z d e m  m o i t o w a ­
rz y sz e  p ra c y  z o b o w ią z a li  m n ie  a b y m  za  
p e w u it  w' ich  im ie n iu  K o n g re s , że  Jesz­
cze m o c n ie j w a lc z y ć  b ę d ą  on i s w ą  p r a ­
c ą  o  u t rw a le n ie  p o k o ju ,  że  s ta rać  się  
b ę d ą  p o n a d p la n o w o  p ro d u k o w a ć  Jesz­
cze  w ię c e j  c ią g n ik ó w  d la  w s i,  a b y  s z y b ­
c ie j  ró s ł d o b r o b y t  w  n a sz y m  k r a ju ,  a b y  

r o s ły  s iły  o bozu  p o k o ju " .

K R Z E W IE N IE  P R Z Y J A Z N Y C H  
I  D O B R O S Ą S IE D Z K IC H  
S T O S U N K Ó W  Z  P O L S K Ą  
N E O H IT L E R O W C Y  Z  B O N N  
N A Z Y W A J Ą  Z D R A D Ą  K R A J U

O św iadczenie

Towarzystwa
m. Helmuta 
v. Gerlacha

A
Berlin.

G ENCJA A D N  podaje, że dzia­
łające w N iem czech zachod­

nich Tow arzystw o Krzew ien ia  P rzy­
jaznych i Dobrosąsiedzkich Stosun­
ków  z Polską im. Helmuta v. G er­
lacha, ogłosiło oświadczenie, w  któ­
rym protestuje przeciwko zam iarowi 
zakazania dziaialności towarzystwa. 
W ed łu g  doniesień prasy zachodnio- 
niem ieckiej, deputowany Herman 
Chren (CDU) zgłosił wniosek o 
wszczęcie postępowania karnego 
przeciwko towarzystwu za rzekomą 
zdradę Interesów kraju. Wniosek ten 
Jest jednym z posunięć, które mają 
na celu sterroryzowanie ■wszystkich 
bojowników o pokój i organizacji 
pokojowych, jak również przeciwni­
ków wojennej polityki Adenauera.

W  oświadczeniu Tow arzystw a im. 
Helmuta v. Gerlacha czytamy:

■Ęowarzyslwo im. Helmuta v, Ger­
lacha w alczy  o zupełnie inny, now y 
stosunek m iędzy narodem niem iec­
kim a narodem polskim  i w szystk i­
mi narodami. Ten now y stosunek w i­
nien opierać się na równouprawnie­
niu i prawie do samostanowienia, 
)a  wykluczeniu wszelkich napadów 
zbrojnych. Dzięki tym nowym, lo ja l­
nym i przyjaznym  stosunkom nie bę­
dzie w ięce j w o jny  m iędzy naszymi 
narodami.

Zapytu jem y więc: czy tego rodza­
ju działalność jest zdradą kraju, czy 
też służy ona sprawie pokoju, a 
tym samym interesom narodu nie­
mieckiego i każdeao Niemca?

Tow arzystw o im. Helmuta v. G er­
lacha głosi prawdę o w oli pokoju, 
ożyw ia jącej naród polski i państwo 
polskie.

Zapytu jem y: Czy dopuszczamy
się zdrady kra|u. podając fakty te 
do wiadomości publicz'ie|, czy też 
Informacje tego rodzaju slnią Inte­
resom narodu niemieckiego 1 każde­
go Niemca?

.N aród  polski i jego  rząd z sympa­
tią śledzą w ys iłk i narodu niem iec­
kiego, zm ierzające do utworzenia 
zjednoczonego, n iezaw isłego i de­
mokratycznego państwa n iem ieck ie­
go  i zbudowania jego  przyszłości 
r.a spraw iedliwym  traktacie p oko jo ­
wym. Tow arzystw o im. Helmuta v. 
Gerlacha podało do w iadom ości pu­
blicznej również i tę prawdę.

Zapytujem y: Czy oznacza to zdra­
dę kraju, czy też Towarzystwo im. 
Helmuta v. Gerlacha służy w  ten 
sposób wielkiej Idei pokoju, opar­
tej na jedynie możliwej zasadzie 
porozumienia 1 przyjaźni między na. 
rodami?

Tow arzystw o im. Helmuta v. Ger­
lacha z całym zaufaniem pozostawia 
ludności sąd o sw ej działalności. 
W zyw a  ono wszystkich N iem ców, 
aby przez zapewnienie towarzystwu 
m oralnego i materialnego poparcia, 
zw iększy li jego  m ożliwości działa­
nia.

J )  R Z E M Ó W IE N IA  de legatów  
Australii, N o w e i Zelandii, 

K anady  i Frnncji dow iod ły, że po­
praw k i delegacji radzieck iej do r e ­
zolucji hiftduskiej, prw^wid-iiąae 
w łączenie do tej rezolucji Wniosku 
w  spraw ie natychm iastow ego po ło­
żenia kresu działaniom  w o jen n ym  
w  Korci, W yw oła ły  konsterttaćję w  
obozie am erykańsko-angielskim .

Przedstawiciele agresywnego blo­
ku amerykańskiego srriedw la jąpy  
się pokojowemu uregulowaniu pro­
blemu koreańskiego i wypowiada­
jący się ra kontynuowaniem w o j­
ny w  Korei rozumieją, że g łosowa­
nie przeciwko poprawkom radziec­
kim zdemaskowałoby ich raz jesz­
cze w  oczach światowej opinii pu­
blicznej. Nie mogąc wysunąć żad­
nych merytorycznych zastrzeżeń 
przeciwko poprawkom radzie*kim, 
usiłowali oni znaleźć w  przepisach 
proceduralnych jakiś pretekst, któ­
ryby pozwolił nie przeprowadzać 
głosowania nad poprawkami ra ­
dzieckimi.

W  dyskusji zabra ł głos p rzew od ­
niczący de legacji radzieck iej A . 
W yszyński. P rzedstaw icie le n iektó­
rych państw  —  ośw iadczył min. 
W yszyński —  tw ierdzili w  toku 
dyskusji, że chcą jak  najszybszego 
położenia kresu w o jn ie  w  K o re i o- 
raz, że Z w iązek  Radziecki rzekom o 
tego nie chce. D laczegóż w obec te ­
go żadna z rezo lucji proponow ana 
przez d e legacje  b loku  am erykań ­
skiego nie dom aga się jasno i w y ­
raźnie zaprzestania działań w o jen ­
nych w  Korei? P rzec ież  w łaśnie po­
praw ka radziecka uzupełnia rezo lu ­
c ję  hinduską w  ten sposób, że d o ­
da je do niej postulat natychm ia­
stow ego i ca łkow itego położenia 
kresu w ojn ie  koreańskiej. Jeśli w ięc 
przedstaw icie le b loku  am erykań ­
skiego pragną rzeczyw iście po łoże­
nia kresu w o jn ie  w  K ore i, to po 
winni p rzy ją ć  p rop ozyc ję  radziec­
ką. Przedstawiciele bloku am ery­
kańskiego w ystępu ją  przeciwko po­
prawce radzieckiej dla tego, 
iż wiedzą, że Stany Zjednoczone 
chcą by wojna w  Korei trwała Ca­
li- 1.

N astępnie m inister W yszyński 
podkreślił, że p ro jek t rezo lucji w y ­
sunięty przez d e legac ję  hinduską 
nie m oże bez odpow iedn ich  popra­
w ek  wniesionych przez Z S R R  dać 
żadnych pozytyw nych  rezu ltatów .

Uważam y —  oświadczył w  za­
kończeniu minister Wyszyński —  
że żądanie natychmiastowego i 
całkowitego położenia kresu dzia 
łaniom wojennym  w  Korei i re­
patriacja wszystkich jeńców są 
nieodzownym warunkiem słusz­
nego rozstrzygnięcia problemu 
koreańskiego. Dlatego też dele­
gacja radzi erka wniosła popraw ­
ki do projektu rezolucji hindu­
skiej i w zyw a wszystkich człon­
ków  komisji politycznej do u- 
cliwalenia tych poprawek. 
O Ś W IA D C Z E N IE  M IN IS T R A  

C ZO U  E N -L A T A

JA K  JU Ż  donosiliśm y m inister 
sp raw  zagran icznych Chiń­

skiej Republik i Lu dow ej Czou En-

s w ia K
4G) W zorem  la t ubiegłych  Po lsk i 
C zerw on y K rzy ż  o rgan izu je w  
dniach od 1 do 10 grudnia br. na te ­
ren ie  całego kra ju  dni przec iw gru ź­
licze.
£  C en tra lny U rząd Szkolenia Za ­
w odow ego  pow ołał do życia w  W a r­
szawie, Łodzi, Poznaniu, K rakow ie, 
K atow icach  i W roc ław iu  m ięd zy­
szkolne ośrodki prac poza lekcyjnych  
dla uczniów  szkół zaw odow ych . O - 
środki te^ u m ożliw ia ją  m łodzieży  
ro zw ija n ie  je j  zainteresow ań a rty ­
stycznych i technicznych oraz po­
g łęb ian ie w ied zy  nabyw anej w  
szkole.
£  Z  ok az ji M iesiąca Pogłęb ien ia  
P rzy ja źn i Po lsko-R adzieck ie j, 25 
bm . w  sali Zw iązku  Zaw . N au czy­
c ie lstw a  Po lsk iego  w  W arszaw ie od­
b y ło  się spotkanie nauczycieli stoli­
c y  i p racow n ików  instytutu w yd a ­
w n iczego  „Nasza K s ięga rn ia " z bu­
dow n iczym i Pałacu  k u ltu ry  i N a ­
uki. Spotkan ie zam ien iło  się w  go ­
rącą m an ifestację na cześć Zw iązku  
Radzieck iego  i w ie lk ie go  Stalina.

G w i d o n  Mik laszewsk i

Nasza Jadzia
—  ...aha! Teraz pan zan iem ó­

w ił! Pańskie  m ilczen ie  n ic  pa­
nu nie pom oże —  rozum ie  pan?!

lai z ło ży ł oświadczenie, w  k tórym  
poparł p ropozyc je  delegacji Z w ią z ­
ku Radzieckiego na V I I  sesji O N Z  
w  spraw ie koreańskiej. W  ośw iad­
czeniu tym  minister Czou En-lai 
stw ierdził m. inn.:

„Centralny R?ąd Ludowy Chiń­
skiej Republiki LufleWej uWB&a, że 
jak najszybsze zakończenie Wojny 
koreańskie.) Odpowiada w  pełni in­
teresom pokoju w  Azji i na 
całym święcie oraz interesom 
narodów wszystkich krajów,
a  przetle W ssyśtkihi narodów
tych krajów, których młodzież
pntetewa krew na froncie koredń- 

| Skim. Dlatego też aliy Shehtić go­
rące dążenie narodów całego świa­
ta do pokostu, aby zadokumentować 
jak najszczersze dążenie narodu 
chińskiego do jak najszybszego 
przywrócenia pokoju w  Korei i 
nie dopuścić do wykorzysty­
wania w  przyszłości sprawy  
renatriac.ii jeńców jako pre­
tekstu i przeszkody do osiąg­
nięcia rozejmu w  Korei, niniejszym 
całkowicie podpieramy wyczerpującą 
cRłokiatałt zagadnienia propozycję 
delegacji ZSRR, aby nojpierw o- 
siągnąć rozejm w  Korei, a następ­
nie rozwiązać sprawę repatriacji 
wszystkich jeńców wojennych".

Min. Czou En-lai dodał, że k w e ­
stia repatriac ji w szystk ich jeń ców  
wTojennych w inna być przekazana 
,.komisji dla poko jow ego  u regu lo­
wania kwestii koreańsk ie j" jak  to 
przew idziano w  propozycji radziec­
kiej.

Sprawa pokoju zwycięży!
(D okończen ie  ze str. 1) A

zda jem y sobie spraw ę z naszej 
w spółodpow iedzia lności w obec 
ludzkości, w obec historii.

Jesteśm y narodem, k tóry  po­
n iósł w  ostatn iej w o jn ie  szcze­
góln ie do tk liw e  straty w  lu ­
dziach i  m ateria lne. Narodem , 
k tórego  stolica leg ia  w  gruzach, 
k tórego ziem ia nasiąkła k rw ią  
m ilionów  ofiar. Jesteśm y naro­
dem, k tóry  poznał w szystk ie o- 
kropności w o jny .

Dziś jesteśm y w oln i, a o jc zyz­
na nasza jest n iepodległa. W a l­
ka o u trw a len ie  pokoju  stano­
w i w ytyczn ą  naszej po lityk i. 
Idea w a lk i o^pokój jest w spólna 
w szystk im  pa trio tom  polskim . 
D ali dni temu w yraz, w yp ow ia ­
dając się za Program em  W y -  
bo rc iym  Frontu N arodow ego, 
program em  rozkw itu  o jczyzny, 
pragrattism  n ieustęp liw ej, co­
dziennej w a lk i o je j siłę, o je j 
szczęście, o jak  na jw iększy  
w kład narodu po lskiego w  dzie­
ło utrw alen ia  pokoju i p rzy jaźn i 
m iędzy narodami. W a lczym y u- 
parcie i za jad le, n ieza leżn ie od 
przekonań, stanowiska, w yzn a ­
nia czy też stopnia w yk szta łce­
nia.

G łęboko zapad ły w  serca i 
um ysły całego narodu po lsk ie­
go słowa chorążego pokoju. Jó­
zefa  Stalina, że ,.pokój będzie 
zachow any i u trw alony, jeżeli 
narody u jm ą w  sw e ręce spra­
w ę  zachowania pokoju  i będą 
bron iły  je j  do końca".

B ijem y  się o to, b y  rosły 
wskaźniki naszej produkcji, gdyż 
w iem y, że w ra z  ze w zrostem  
siły naszej o jczyzn y  w zrastają  
siły of>ozu pokoju . U m acniam y 
obronność naszego kra ju , gdyż 
wTiemy, że tym  samym umacnia­
m y  obronność obozu pokoju  i 
dem okracji, gdyż w iem y, że sła-

Podróże międzyplanetarne

ułatwią nam dokładne 
poznanie ziemi

Za kulisami 
dnia

R Z Ą D  B O G A C Z Y  D L A  B O G A C Z Y
—  tak charak teryzu je  „ D a ily  W o r -  
ker“ obecny rząd W. B ry ta n ii. 
Na 35 m in is trów  rządu C h urch illa , 
19 bow iem  jes t d y rek to ra m i 75 to ­
w arzystw  a k cy jn y ch , 18 zaś posiada 
w ięćz j n iż  jeden dom  m ieszkalny.

Jak w ygląda p o lity k a  tak iego  
rządu na od cinku  w ew nętrznym , 
świadczą następu jące fa k ty : 1) w
p ierw szym  budżecie rząd konserr 
w atyw ny obcią ł o 160 m ilion ów  
fu n tów  subsydia żyw nościow e (co  
odb iło  się d o tk liw ie  na sy tuacji mas 
pracu jących  w skutek w zrostu  cen  
żyw ności), a jednocześn ie  przez  
obniżen ie  podatku dochodow ego  
dla tych , k tó rzy  zarab ia ją  ponad 
1 tys. fu n tów  roczn ie , oddal do 
ich kieszeni 52 m ilio n y  fun tów , 
2) rząd opodatlcował sprzedaż tań­
szych ubrań, a jednocześnie o b n i­
żył podatek od luksusow ych a rty ­
kułów  odzieżow ych, 3) przez pod ­
niesienie op rocen tow an ia  pożyczek  
bankow ych d c l bank ierom  i l ich - 
witerzom 100 m ilio n ów  fu n tó w  ro cz ­
nie, 4) przez podniesienie  cen n a f­
ty spowodował natychm iastow ą  
podw yżkę cen przejazdów  pasażer­
skich oraz staw ek za przew óz to ­
warów.

O S Z U Ś C I A F R Y K A Ń S C Y  
zorganizow ani w  dw óch w ie lk ich  
bandach narazili F ra n c ję  rrn straty  
w w ysokości 10 m ilia rd ów  fra n - 

! J;ótw. W yw ieź li on i n ie lega ln ie  z 
M a rok o  poważne ilośc i dolarów  
w celu  finansow ania im p o rtu  tow a­
rów  am erykańskich do M aroko. 
Bandy m ia ły  sw oje ekspozytury w 

\ P a ry iu  i  Rzym ie. |

(D okończen ie ze str. J).

F an tazje  na tem at podróży m ię­
d zyp lanetarnej snują ludzie od 
tys ięcy  lat. D zisie jsze rozważania 
w  tej dz ied zin ie  op iera ją  się na 
m ocnym  gruncie nauki i techniki. 
Zagadn ien ie lo tów  m iędzyp lane­
tarnych stało się przedm iotem  po ­
w ażnych  opracow ań naukowych.

Jaki ce l jes t za jm ow an ia  się lo ta ­
m i m iędzyp lanetarnym i? N ie  m oże­
m y poznać w  pełn i ziem i, n je  oder­
w aw szy  się od niej. Zw iązan i z je j 
pow ierzchn ią, porusza jąc się w  
do lnej w arstw ie  pow ietrznego  oce­
anu, nie znam y jeszcze dokładn ie 
istotnych dla naszego życia z jaw isk  
—  ja k  p rom ien iow an ie kosmiczne, 
dzia łan ia  e lek tryczn e w  w yższych  
w arstw ach  atm osfery. W arunki 
z iem sk ie u trudniają lub naw et u- 
n iem ożliw ia ją  nam lepsze pozna­
n ie otacza jącego g lob ziem ski św ia ­
ta.

S Z T U C Z N E  K S IĘ Ż Y C E

W szed łszy  na d rogę przeobraża­
nia p rzyrody, w  czym  tak w spa­
n ia łe m a osiągnięcia Z w ią zek  R a ­
dziecki, rea ln ie  m yślim y o u tw o­
rzeniu  jednego czy naw et paru 
sztucznych księżyców , ob iega ją ­
cych z iem ię  w  od ległości paruset, 
czy k ilku  tys ięcy  k ilom etrów . 
K s iężyce  tak ie potrzebne nam są 
dla budow y nadaw czych  stacji te ­
lew izy jn ych  o dużym  zasięgu ob­
serw atorium  astronom icznego, p ra ­
cow ni fizycznych , chem icznych i 
b iologicznych , m ogących pracow ać 
w  w ^ u n k a ch  ca łkow ic ie  odm ien­
nych  n iż  na pow ierzch n i z iem i, 
w reszc ie  —  dla budow y stacji w y ­
lo tow ych  do podróży na „s ta ry " 
ks iężyc i na jb liższe planety.

S trona techniczno - naukow a ta ­
k ich  lo tów  została ju ż opracowana. 
Po d w a lin y  teoretyczne w  tej d z ie ­
dzin ie po łoży ł , znakom ity uczony 
rosy jsk i, Po lak  z pochodzenia, K o n ­
stanty C iołkow ski.

Jesteśm y w  przededniu  zbudow a­
nia m otorów  opartych  na energii 
a tom ow ej, na jbardziej użytecznych 
d la poi-uszania w ozu  m iędzyp lane­
tarnego. Obliczona została trasa 
podróży i czas je j trwania. Np. 
na księżyc i z  pow rotem  m oż­
na odbyć prżfejażdżkę —  w e ­
dług naukow ych obliczeń —  w  , 
ciągu tygodnia. Obm yślono sposo­
by  k ierow an ia  pojazdem  m ięd zy ­
p lanetarnym , zaopatrzenia w ozu w  
odpow iedn ie urządzenia dla pod­
różnych, k tórzy  z dala od ziemi, nie 
będą pod lega li sile ciężkości, co 

m ogłoby spow odow ać zaburzenia w  
funkcjonow aniu  ludzkiego organ iz­
mu.

O R A K IE T A C H  I  L O T A C H

T ym  c iek a w ym  sprawom  pośw ię­
cono ji^ż w ie le  dzieł zarów no śc i­
śle naukowych, jak  i popularnych. 
Po  w ojn ie ukazało się u nas parę 
d z iełek  z tej dziedziny, pośw ięco­
nych zarów no siln ikom  odrzu to­

w ym  (rak ietom ), gdyż ty lk o  tak ie 
w chodzą w  rachubę w  lotach m ię ­
dzyplanetarnych,. jak  i sam ym  lo ­
tom , np. M . Subotow icza  „S iln ik i 
odrzu tow e i lo ty  m iędzyp lanetar­
n e " (w yd . W ied zy  Pow szechnej). 
Lapunow a „R a k ie ta " (w yd aw . P ra ­
sa W ojskow a ), a ostatn io O. Ja­
rząbka „L o ty  kosm iczne" (w yd . 
W iedzy  Powszechnej).

„ M O N T A Ż  P IE R W S Z E J  T U R B IN Y  

Z A K O N C Z O N Y  

A  P IE R W S Z Y  K O C IO Ł  

G O T O W  D O  P R Ó B Y “

—  meldują
budowniczowie
elekfrowni-g>ganta
w Jaworznie

D  U D O W N IC Z O W IE  najw iększej
^  w  k ra ju  e lek trow n i cieplnej w  

Jaw orzn ie m eldu ją : „M on taż p ie rw ­
szej turbiny został w  zasadzie za ­
kończony, p ierw szy kocioł gotów  
do próby w od n e j" Zarów no turbina 
ja k  i' kocio ł w e jd ą  obecnie w  o - 
kres prób i robót w ykończen io­
w ych.

Zm ontow anie te j o lb rzym iej, w y ­
produkow anej w  K ra ju  Rad turbi­
ny to w ielk i sukces załogi ja w o rz ­
nickiej. Jedna ty lk o  część tej tu r­
biny tzw . stator w aży  ok. 90 ton. 
Załadow anie turbiny z je j u rządze­
niami pomocniczym i na w agony  ko­
le jo w e  w ym agałoby  użycia 170 w a ­
gonów'.

Kończąc m ontaż pierw szej turbi­
ny budowniczow ie siłowni Jaw orz­
no I I  w ypełn ili na z górą dw a ty ­
godnie przed term inem  sw oje  dłu­
gookresow e zobowiązanie, podjęte 
d la poparcia Program u  W ybo rcze­
go Frontu N arod ow ego  i uczczenia 

X IX  Z jazdu  K P Z R . Sukces ten za ­
łoga w  pow ażnej m ierze zaw dzię­
cza w yb itnym  radzieckim  specja li­
stom, k tórzy  na miejscu kierowali 
skom plikowanym  montażem. ,

bość jes t zachętą dla zbrodnia­
rzy.

Zacieśniam y nasze szeregi, u- 
m acniam y jedność m oralno-po- 
lityczną na3zego narodu, gdyż 
w iem y, że ona stanowi o sile na­
szej ojczyzny. Zacieśniam y b ra ­
terskie w ięzy  przyjaźn i, sojuszu 
i w spółpracy z potężnym  Z w ią z­
kiem  Radzieckim , n iezw yciężo­
nym  bastionem  pokoju , m ocar­
stwem , k tórego interesy, jak  
w skazał Józef Stalin, są n ieodłą­
czne od spraw y pokoju  na ca ­
łym  świecie. Um acniam y sojusz 
z N iem iecką Republiką D em o­
kratyczną. p ierw szym  w  historii 
narodu niem ieckiego państw em  
poko jow ym  i dem okratycznym . , 
U m acn iam y sojusz ze w szystk i­
mi krajam i dem okracji ludow ej, 
ze wszystkim i siłami połcojtf*na 
świecie.

„S ytu acja  m iędzynarodow a
—  powiedział na wiecu przed­
w yborczym  B olesław  B ierut
—  splata się dziś w  w iększym  
niż k iedyko lw iek  stopniu z  t y ­
ciem  i rozw o jem  narodów  
świata. Przede w szystk im
zaś nie m oże być dla 
nas k tórzyśm y niedawno
dopiero przeży li straszli­
w ą  gehennę tyranii hitle­
row sk ie j —  obojętnym  fakt, 
że  na zachodzie Europy pod 
p rotektoratem  am erykańskich 
podżegaczy w ojennych  tw o rzy  
się znów  n ow y  W ehrm acht, 
now a arm ia na jeźdźców  pod 
kom endą powypuszcranyeh z  
7 w ięzień  generałów  h itlerow ­
skich i pod naczelnym  dow ódz 
tw ein  am erykańskich genera­
łów , k tórzy  zdobyli Już n a j­
haniebniejszą sław ę lu dobój­
stw a w  Korci.

N ie może być dla nas obo­
ję tn ym  fakt. że wzbogaceni na 
w ojnach  m iliarderzy  am ery­
kańscy knują gorączkow o no­
w e spiski przec iw ko narodom, 
k tóre bronią sw ej n iezależno­
ści, że am erykańscy podżega­
cze w ojenn i, k tórzy  czerpią 
olbrzym ie, m iliardow e zyski z 
przem ysłu  zbrojen iow ego w p y ­
chają  usilnie gospodarkę 
państw  kapitalistycznych na 
to ry  niesłychanie szkod liw ej I 
ru jn u jące j dla tych narodów  
ekonom iki w o jen n ej".

S P R A W A  N IE M IE C

K lu czow ym  zagaóYiieniem dla 
narodu polskiego jest sprawa po­
k o jow ego  u regulow ania p rob le­
mu niemieckiego, sprawa u tw o­
rzenia zjednoczonego, p o k jjo w ” - 
go, dem okratycznego, suw eren­
nego państwa niemieckiego.

P rzed e  w szystk im  tem u za­
gadnieniu h v łv  pośw ięcone m ie j­
skie i pow ia tow e kon ferencje  o- 
b rońców  pokoju, które poprze­
dziły  I I  Ogólnopolski Kongres 
O brońców  Pokoju . Delegaci, k tó­
rych  w yb ierzem y na Kongresie, 
przedstaw ią w iedeńskiem u K o n ­
gresow i N arod ów  pełne popar­
cie narodu polskiego dla uchw ał 
kon ferencji berlińskiej, k tóra w y  
sunęła zadanie utworzenia z jed ­
noczonego, poko jow ego  państwa 
niemieckiego.

Z  trybuny I I  Ogólnopolsk iego 
K ongresu  O brońców  Pokoju  pa ­
dną słowa potępienia dla am e­
rykańskich m orderców  kobiet i 
dzieci koreańskich, k tórzy  w sze l­
kim i sposobami usiłują nie do ­
puścić do zaw arcia rozejm u  w  
K o re i i na forum  O N Z  torpedu­
ją  niestrudzone w ysiłk i Z S R R  i 
Polski, zm ierza jące do położenia 
kresu działaniom  w ojennym .

Padną słow a oskarżenia pod 
adresem  amerykańskich w sk rze­
sicieli h itlerow sk iego W ehrm ach­
tu, amerykańskich organ iza to­
ró w  trzec iej w o jn y  św iatow ej, 
pod adresem  im perialistycznych 
po lityków , k tórzy  nie chcą o- 
parcia stosunków m iędzynaro­
dow ych  na zasadach poko jow ej 
w spółpracy, k tó rzy  jak  to w y ­
kazał proces bandy Slansky‘ego, 
usiłują p rzy  pom ocv szpiegostwa, 
d vw ers ji i sk rytobó jstw  ponow ­
nie zakuć w olne narody w  k a j­
dany niewoli.

Z S R R  N ir Z W Y C IĘ Ż O N Ą
T W IE R D Z Ą  PO K O JU

Z trybuny Kongresu  padną 
słow a miłości d la w ielk iego k ra ­
ju  socjalizmu, dla budowniczych 
komunizmu, k tórzy  swym i r.-spa- 
n iałym i zwycięstw am i pom naża­
ją  siły obozu pokoju, k tórzy  nie 
szczędzą wysiłków', by  zw yc ię ­
żyła  sprawa pokoju.

Po lscy  obrońcy pokoju  p rzy ­
stępują do swych obrad dumni 

z dotychczasowych osiągnięć, u- 
zbrojen i w  bezcenne nauki X IX  
Z jazdu  Kom unistycznej Partii 
Zw iązku  Radzieckiego, p rze ­
świadczeni, że sprawa pokoju 
zw ycięży .

Pogrążeni w  głębokim  sm utku zaw iadam iam y o śm ierci uko­
chanego ko leg i

Icchoka Latowicza
artysty Państw ow ego Tca  tru Żydow sk iego.

D yrekcja, Rada M ie jscow a  
O rgan izacja  P a rty jn a  P T Z D elegatura S i’ A T  i F.

Now y Jork
V A l D N IU  27 listopada w  komisji politycznej Zgromadzenia Narodów  

Zjednoczonych toczyła się w  dalszym cią«u dyskusja nad pro­
jektem rezolucji hinduskiej w  sprawie repatriacji jeńców wojennych  

w  Korei.
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Trzeba przyznać
J E S Z C Z E  W rocław  nie doczekał 

si'? m etra  a ju ż  tram w aje e - 
lek tryczne poruszają  się z szybko­
ścią ko le jek  podziem nych.

Pasażerow ie jednak wcale n ie  
z tego zadow oleni. W prost p rze ­

c iw n ie : rzuca ją  grom y i b łyskaw i­
ce na ten błyskaw iczny konkurs  
wsiadania do w ozów , którego auto­
ram i są nasi tram w ajarze.

W  praktyce  w y ­
gląda to  tak: 27
bm. tram w a j n r  
2045, kursu jący na 
l in ii  „6" za trzym y­

wał się na po- 
szczegótmych p rzy ­
stankach na 4,5 
sekund. K on d u k ­

torka  d A ra ła  zaraz sygnał i wóz 
ruszał dalej. Ścigały  go dziesiątk i 
m nie; zaradnych am atorów  jazdy, 
oraz steki przekleństw .

Pew na m atka zdążyła wsadzić 
do w ozu ty lk o  k ilkunastom iesięez- 
ne d : iecko, a sama ju ż  nie w sko­
czyła.

T rzeba  przyznać, że jednak ci 
w rocław scy tram w ajarze to dow ­
c ip n i ludzie: rob ią  co m ogą, aby 
ludzi rozerw ać i rozw eselić.

(W e r )

Plaga
Z A P E W N E  nie wszyscy w rocła ­

w ianie w iedzą, że w  naszym  
mieście, jest pryw atna  „kurza  fe r ­
m a". M ieści się ona przy u l. D em ­
bow skiego N r  96. K u re k  jest nie 
dużo, zaledw ie 150... K iedyś było  
200, ale obecn ie  pogłow ie  się 
zm niejszyło.

Sielslci to  w i­
dok, gdy 150 sztuk  
ptactw a otoczy  
swoją gospodynią. 
Ż ółte , rude, b ia ­
łe, krasę, m ałe i 
dtii-3, koguty  i 
k u rk i —  wszystko 
gdaka, zawodzi, 
tw orząc cod z ien ­
n ie  rano cudną  
„kok o fon  ię".

Najw ażniejsze  
jest, że posesję o- 
zna,czoną N r  96 za 
m ieszka ją  in n i lo ­
katorzy. k tórzy  nie 

chcą się zgodzić z tak dui-ym „k u - 
rzystanem ". K u rk i czynią wrzask, 
zanieczyszczają p iw n ice  i ogródek, 
co  w ydatnie przyczynia się do tego, 
że w dom u tym  m noży się n ie z li­
czona  ilość szczurów . A  ja k  w ia­
d om o  —  szczury to  plaga... (Jak)

Wzorowy sklep
I  \ O  S K L E P U  p iekarniczego PS S  
'  N r  30 na placu Żuław skiego  
przychodzą różn i k lienci. Jedni są 
pochmurni, jak  jesienny w ro c ła w ­
ski dzień, inni poważni, jeszcze in­
n i —  zam yśleni.

Ze  sklepu w y­
chodzą jednak  
wszyscy z uśm ie­
chem .

Szybka  i grzecz­
na obsługa, m iły  
uśm iech dla każ- 

■ dego k lienta , zdz a - 
ła ją  w prost cu - 

i da.
N a jlepszym  te ­

go dow odem  jes t 
fak t, że n igdy nie 
było w  tym  skle­
p ie  żadnych in cy ­
dentów  m  ędzy ob­
sługą a k lien tam i. 

Jesteśm y przekonani, że na jbar­
dzie j n ieznośny k lien t v;e W rocła  
w iu nie m ia łby  okaz ji narzekać na 
stosunki panujące w  sk lep ie pie  
karn iczym  PS S  nr 30. W  zw iązku  
z tym  m y m am y okazję złożyć per­
sonelow i tego pun k tu  serdeczne 
gra tu lacje .

M ała spółdzielnia „Renifer" produkuje dziennie

1060 par ciepłych rękawiczek
Dlaczego remont nowego lokalu placówki

przebiega tak opieszale, 
ie  termin jego ukończenia 
staje się .coraz bardziej nierealny?

S Ł O W O  P O L S K I E S tr .  3

B R... Z IM NO . Ob. J. K. roztarl zmarznięte ręce. Trzeba zaopatrzyć 
się w  ciepłe rękawice —  pomyślał, wchodząc do sk lepu, „Spólnofy 

Pracy" przy ul. Stalingradzkiej. N a  półkach leżały duże sterty różnych 
rękawiczek. W ybra ł jedr.ą parę, zapłacił i wyszedł.

1000 felczerów
farmaceutów 
i pielęgniarek
zasila co roku
dolnośląską 
służbą zdrowia
W DN IU  28 listopada odbyła się 

narada przedstaw icieli m e­
dycznego szkolnictwa zaw odowego, 
zorganizowana przez W ydzia ł Zdro­
w ia W R N.

W  toku obrad podsumowano o- 
siągnięcia szkolnictwa medycznego 
i w ytyczono dlań nerwe dróg; roz­
w ojow e.

W o jew ództw o  w rocław skie po­
siada na swoim terenie 15 szkół 
medycznych. Co roku kadry służ­
by zdrowia zasila około 1000 wy­
sokokwalifikowanych felcze
rów, techników dentystycznych, 
farmaceutów i pielęgniarek. 
Rekrutacja do zaw odow ych  s z k ó ł ' 

medycznych jest przeprowadzana 
prawie w 100 procentach wśród 
m łodzieży robotniczej i chłopskiej. 
Przodujący uczniow ie po uzyskaniu 
dyplomu są typowani na studia na 
Akadem ii M edycznej. (Jak)

Pracownicy
Przemyślu Spożywczego
majq duże pole 
do popisów...

artystycznych
M i ę d z y z a k ł a d o w y  K lu b  

Zarządu  W zorcow ego Zespołu 
Pieśn i i Tańca Zw . Zaw . Przem ysłu  
Spożyw czego przy ul. W ita  Stwosza 
55 ro zw ija  ożyw ion ą  działalność.
W  określone dn i cz łonkow ie istn ie­
jących  sekc ji: baletu, ork iestry,
m andolin istów , rew ele rsów  i  d ra ­
m atycznej od h yw a ją  próby i zebra­
nia. Poziom  reprezen tow any przez 
te zespoły jes t wysoki.

Ostatnio postanowiono zorga­
nizować 5 nowych sekcji, a  m ia­
nowicie: chóru, orkiestry, recy­
tatorską, teatru kukiełkowego i 
baletu dziecięcego.
Zap isy do nowoorgartizu jących 

się sekc ji ja k  i do istn iejących  już, 
p rzy jm u je  sekretariat przy  ul. W i­
ta Stwosza 55, I  p. oraz sekreta ria ­
ty  innych zw ią zk ów  zaw odow ych * 

(Jak)

&<ZĆfi&'W*(jeO0u

Ob. A. B. —  W rocław . N iestety, 
żądanych przez W as in form acji nie 
m ogliśm y uzySkać w e W rocław iu . 
W asz list przekazaliśm y do „E x - 
pressu W ieczornego", k tóry  udzieli 
W am  w yczerpu jących  objaśnień.

6337m
•k

Ob. A. Kulesza —  Poda jc ie  nu ­
m er lub dokładny adres baru —  
nie m ożem y in terw en iow ać z b ra ­
ku danych.

5988m
(B B )

ci. K . podobnie ja k  w ie lu  in- 
' “ 'n y c h  w io c ław ian  nie {Tomyśla?, 

że je g o  nowe, so lidn ie w ykonane 
ręk aw iczk i pow sta ły  w  spółdzieln i 
p racy „R en ife r ". Od k ilku  la t s ie ­
dziba tej p laców k i m ieści się przy 
ul. S ienk iew icza  ,4. W  3 m ałych po­
m ieszczeniach kilkudziesięciu  p ra ­
cow n ików , p rzew ażn ie  kobiet, w y ­
rabia dziennie 1000 par rękaw ic.

W  kra ja ln i, przy  stołach, na k tó ­
rych leżą  duże p łaty  skóry, zasta­
jem y  pracow n ików  M ichała L ifa , 
W ładys ław a Ć w ik liń sk iego  i Janinę 
Jackowską.

—  T o  jes t nasza w ychow an ka —  
w skazu je na tę ostatnią k ie row n ik  
spółdzie ln i M . W ajm an. Przed  d w o ­
ma la ty  nabyła u nas k w a lifik a c je  
zaw odow e i  jako  jedyna kobieta 
w e -W rocław iu  pracująca w  zaw o­
dzie rękaw iczkarsk im  osiąga teraz 
140 proc. norm y m iesięcznie.

Następna sala —  to hala maszyn.
Tutaj prym wiedzie ob. Stani­

sława Rydaewska. Miesięcznie 
osiągi ona 185 proc. normy i o- 
statnio została odznaczona srebB- 
ną odznaką przodownika prajy.
—  Jestem  zadow olona z e  s w ^ o  

zawodu —  ośw iadcza nam ob. R y ­
dzewska. Zarabiam  przeszło 1000 zł. 
M am y ty lk o  trudności z o trzym a­
niem  ig ie ł i  nasz re feren t ju ż od 
dłuższego czasu darem nie ich po­
szuku je na rynku.

Pod okmem, przy  m aszynach tzw. 
lasówkach, siedź?, ob. ob. Padewska 
i D obrowolska. Zadan iem  ich iest 
w ykańczać już usł.yte rękaw iczk i. 
P i ię k i  dużej w p ia w ie  i dobrej or- 
gan zac ji pra?y w ; ia b ia ją ' 150 —  
li- prcc. norm y.

—  Dzięki współzawodnictwu, w  
którym bierze udział cała załoga 
i podjętym zobowiązaniom na cześć 
X X X V  rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, plan roczny wyko­
naliśmy już na początku bieżą­
cego miesiąca —  inform uje nas 
ob. Wajm an.
M am y ty lk o  jedną bolączkę. Już 

niedługo m in ie rok od ch w ili, k ie ­
dy  zaczęliśm y starania o w yrem on ­
tow an ie dla naszej p laców k i now e­
go lokalu  w  sąsiednim  budynku. 
N a jp ie rw  „M iasto  p ro jek t" odrzu ­
c ił p ierw szą  koncepcję rem ontu te-

go obiektu, a k iedy przed łożyliśm y 
inny plan robót, instytucja ta za- 
tw ierdzita  p ierwszy.

Obecnie rem ont przeprow adza 
Irrna spółdzielnia, a le  od  tygodnia 
no budową n ikt się n ie z jaw ia . W  
efek c ie  term in oddania budynku, 
przew idzian y  na 7 grudnia, sta je 
się coraz bardziej n ierealny. M oże 
wasz artyku ł przyśpieszy tem po ro­
bót.

—  A  napiszcie jeszcze, że od w czo 
ra j sk lepy „Spólnoty  P ra cy "  roz­
prow adzają  ciep le rękaw iczk i d z !e -  
cinne. kt,órvch dotąd n ie można 
było  w e  W roc ław iu  dostać —  za­
w o ła ł ob. W ajm an, k iedy  by liśm y 
już p rzy  w yjściu . (A g .)

Dzięki rozbudowie 
centrali
czas oczekiwania 
na sygnał w aparacie 
telefonicznym

uległ znacznemu 
skróceniu
\AJ P O Ł O W IE  bieżącego miesiąca 

zastały ukończone prace nad 
rozbudow ą m iejskiej centrali te le ­
fon icznej. -

Centrala  m oże obecnie znacz­
nie pow iększyć ilość abonentów. 
W ie le zak ładów  pracy, urzędów , 
a także osób pryw atnych  ju i  o- 
trzym alo  now e telefony. Także 
czas oczekiw ania n<a sygnał w  a- 
paratach telefon icznych  został 
skrócony o 80 proc.

Na rok 1953 została zap lanow a­
na dalsza szeroka rozbudow a cen ­
trali i sieci, a do końca Planu  6- 
letn iego przew idu je się całkow ite 
zaspokojen ie potrzeb W rocław ia.

Z e  wspaniałymi
osunięciami 
Kraju Rad
zapoznajq wrocławian

prelegenci NOT-u
\ k ł  A K C J I odczytow ej, zorgani- 
* *  zow anej w  ram ach Miesiaca 
Pogłębienia p rzy ja źn i Po lsko -R a ­
dzieck ie j czynny udział b iorą p re­
legenci NO T-u .

W ygłoszeńe w  zakładach pra­
cy i auli N O T-u  odczyty  zapoz­
nały słuchaczy ze wspaniałym i 
osiągnięciami budownictw a p rze­
m ysłow ego i m ieszkaniowego w 
Zw iązku  Radzieckim , z w ie lk i­
mi budowlam i kom uniam i, z te ­
chnika i nauką radziecką. 
P re lek c je  b y łv  połączone z  w y ­

św ietlaniem  film ów . N ajw iększą  
popularnością c ieszy ły  się cdczvty  
z dziedziny budownictw a m ieszka­
niowego, gazow nictw a, kom unika­
cji i geodezji.

Do 6 grudnia prelegenci N acze l­
nej O rganizacji Techn icznej i sto­
w arzyszeń  branżow ych  w ygłoszą 
ponad 200 odczytów  na terenie 
D olnego Slaska. z cze^o na W ro c ­
ław  przypada około 150.

(Jak)

Jadzia Dereń jest już

zupełnie zdrowa
Przychodnia przy u?. Sienkiewicza 
skutecznie walczy z groźną chorobą

—  reumaty2mem dziecięcym

J A D Z IA  D ER EŃ  ma 7 lat, Jej rodzice mieszkają 1 pracują w  poci- 
wrocławskiej spółdzielni produkcyjnej w  Gajkowie. Od pcwr.Bgo 
czasu Jadria czuła się źle. Grymasiła, bolały ją  ręce, nogi, była osła­

biona.

KJ IC  innego ty lk o  zaczyna ją 
‘ ^  „k ręc ić " reum atyzm  —  >r*?kli 
ze znaw stw em  sąsied-zi. Trzeba  by 
do lekarza... Jadzia pojechała do 
W roc ław ia  i zgłosiła  się w  dziec ię­
ce j przychodni reum atologicznej 
przy  ul. S ienkiew icza  106, D r Jani­
na Sygnatow icz zbadała m aią pa­
c je n tk ę^  sk ierow ała  ją  na krótk ie 
leczen ie do k lin ik i dziecięcej.

Po dwóch miesiącach Jadiia 
była już całkiem zdrowa. .Odzy­
skała humor i normalny 3(t>etyt. 
Reumatyzm znikł, /.ostał po nim 
jedynie ślad w  postaci kartoteki 
w  przychodni.

m  C Z Y Ś C IU T K IE J , b ia łe j pocze- 
’  ’  ka ln i siedizą w  w ózkach lub na 
rrfatczynych rękach m ali pacjenci. 
Oczekują  badania. Co k ilkanaście 
m inut o tw iera ją  się d rzw i od gab i­
netu i dyżurna p ie lęgn iarka w p ro ­
wadza ko le jn o  oczekujących.

Postanow iliśm y zrobić b łysk a w i­
czny w yw ia d  z dr. Janiną Sygnato- 
w icz na tem at: czy rzeczyw iście
reum atyzm  dziec ięcy jest groźną i 
n iebezpieczną chorobą.

Otóż okazuje się, że u dzieci 
jest bardzo poważna chorobą. Nie 
leczony doprowadzić może do ka­
lectwa, poważnej wady serca itp. 
komplikacji.
—- Nasza przychodn ia  —  m ów i

nasza rozm ów czyn i —  nastaw iona 
jest g łów n ie  na wczesne rozpozna­
w anie chorób reum atologicznych i  
prow adzen ie racjonalnego leczenia, 
trw a jącego  do 3 m iesięcy. N aw et po 
ca łkow itym  w yleczen iu  dzieci są 
pod naszą obserwacją.

Dotychczas m ieliśm y pow ażny 
kłopot z  rozpoznawaniem  reum a­
tyzm u w  jego. początkow ym  ok re­
sie. D op iero w yn alezien ie  przez prof. 
H irsr fe ldow ą  odczynu uroprecyp i- 
Łacyjnego rozw iąza ło  tę kwestię.

(y )

UwiWKitSM
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Biblioteki
sąsiedzkie
nową formą 
upowszechnienia

czytelnictwa
T U Z  w  kilkudziesięciu bramach 

•I domów wrocławskich w idn ieją  
afisze z napisem: ,,Piękna i dobra 
książka jest blisko Ciebie. K orzy ­
staj z b ib lioteki sąsiedzkiej, która 
zn a jd u je  się u ob. X  w  m ieszka­
niu nr...".

W o jew ódzk i Dom Kultury w yp o ­
życza swoim  stałym  klientom  i ak­
tywistom  społecznym  po kilkanaście 
książek na raz, pod warunkiem, że 
ci będą je z ko lei pożyczali swoim 
sąsiadom.

Dzięki temu m ieszkańcy domów, 
w  których znajdują się tzw. b ib lio­
teki sąsiedzkie, m ogą nie w ych o­
dząc poza obręb kam ienicy, poży­
czyć u sw ego  sąsiada książkę, któ­
rą mają ochotę przeczytać.

Piękna ła i zupełnie nowa ak­
cja upowszechnienia czytelnictwa 
zasługuje ze wszech m iar na po­
parcie. N iew ątp liw ie  nie jeden 
z naszych czyteln ików  zechce 
być również aktyw istą upow­
szechnienia czyteln ictw a i zgłosi 
się do W o jew ódzk iego  Domu 
Kultury ORZZ przy ul. M azow iec­
kiej, aby w yp ożyczyć taką „b i­
b liotekę sąsiedzką".

K. Hor.

Konkurs
na spikerów 
i lektorów

ogłasza 
Polskie Radio
P O L S K IE  Rad io ogłasza kon- .  

kurs na sp ikerów  i lek torów . Od 
kandydatów  na te  stanow iska w y ­
m agane £ą odpow iedn ie w arunki 
głosow e, dobra dykcja  i w yk szta ł­
cenie co najm niej średnie. Pożądana 
jest rów n ież  znajom ość języków  
obcych.

P isem ne zgłoszen ia na kartkash 
pocztow ych  na leży  k ierow ać do 
dnia 8 grudnia pod adresem  Biura 
K a d r  Kom itetu  do Spraw  R ad io fo ­
nii ..Polskie R ad io ", W arszaw a, ul. 
N oskow sk iego  20.

W  zgłoszeniu należy podać im ię 
i nazw isko, w iek , dokładny adres, 
w ykszta łcen ie , zaw ód i  obecne 
m iejsce pracy.

O B W IE S Z C Z E N IA

R Z E M I E Ś L N I C Z A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  
S T O L A R Z Y  z a w ia d a m ia , że z d n iem  15. X I .  52 r. 
u ru c h o m iła  P u n k t  S k u p u . S p rz e d a ż y  i R e n o w a c ji  
M e b li  w e  W r o c ła w iu  p rz y  u l. K o śc iu sz k i 143.

1984 k

Fachow cy poszukiwani

Ogłoszenia drobne

Handlowe

K S IĘ G O W E G O  o ra z  R E F E R E N T A  p lanow an ia  
i s ta ty s tyk i zatrudn i od za raz W R O C Ł A W S K A  
W Y T W Ó R N IA  O C T U  I  M U S Z T A R D Y , W roc ław , 
K u l k ow a  . 32. 198»k

13 S T O L A R Z Y  F A C H O W C Ó W  p rod u k c ji m eb lo ­
w e j o ra z  2 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  na pu nkty  
p ro d u k cy jn e  w e  W roc ław iu  p r z y jm ie  n a ty ch ­
m iast R Z E M IE Ś L N IC Z A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A ­
C Y  S T O L A R Z Y  w e  W roc ław iu , ul. K ośc iu szk i 
N r  149. 1985k

1 P R A S O W A C Z A  ręczn ego  na k o n fe k c ję  c ię żk ą  
p r z y jm ie  IV  O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  Z A W O ­
D O W E G O  Z A K Ł A D U  D O S K O N A L E N IA  R Z E ­
M IO S Ł A , W roc ław , ul. Ruska 46. W aru n k i do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 1983k

3 D O Ś W IA D C Z O N Y C H  K IE R O W N IK Ó W  R O ­
B O T  (z iem n ych , że lb e to w ych ), IN Ż Y N IE R Ó W  
lub T E C H N IK Ó W  w  B rzegu  Do1nvm  na r.7 . "C 
O d rze  za tru dn i W A R S Z A W S K IE  Z IE D N O C Z E - 
N IE  W O D N O -IN Ż Y N IE R Y J N E . * W a ru n k i do 
om ów ien ia  w  k ie ro w n ic tw ie : B rze g  JJolry,

cw en t, W a rs z a w a ,  Z a m o jsk ie go  2/i. l?32ik

Dywany, gobeliny 
i kilimy

nabywać można 
na raty
7  E W Z G L Ę D U  na zbyt w ysok ie 

ceny, d yw an y  nie c ieszy ły  s ię 
dotychczas w śród k lien tów  dużym  
popytem . D op iero  n iedaw no w p ro ­
wadzona przez n iektóre p laców k i 
ratalna sprzedaż tych artyku łów  
rozw iąza ła  prob lem  m asow ego na­
byw an ia  p rzez ludzi pracy a rty ­
stycznych w yrob ów  dzianych.

W e W rocław iu , rata lną sprzedaż 
dyw anów , gobelinów , m akiet, k ili­
m ów  oraz zapasek regionalnych , 
ha ftów  i ob rusów  prow adzi sk lep  
R S P L  i A  przy  ul. Ś w ierczew sk ie­
go. (W er)

ATK!S

★  J an  E k ie r  w y s tę p u je  dziś, t j.  30 
bm . o  godz. 10 w  au li P o lite c h n ik i 3 
re c ita lem  C h op in ow sk im . B ile ty  m oż­
na n ab yw ać  p rzed  w e jś c iem  na salę.

★  W  środy  w e  w szys tk ich  p la ców - 
krx;h ad m in is tra cy jn ych  M R N  ir-tere 
sanci będą za ła tw ian i w  godzinach  od 
8 do 15.

★  N a r a d a  a k ty w u  te ch n iczn ego  o d J 
b ęd z ie  s ię dziś  30 bm . o  godz. 10 w  
D em u T ech n ik a , ul. Ś w ie rc zew sk iego  
N r  74.

★  Z a p is y  na k o resp on d en cy jn y  kurs 
p r z y g o to w u ją c y  do egzam inu  na s to ­
p ień  in żyn ie ra  z d z ied z in y  budow n ictw a  
p r z y jm u je  do 8 gru dn ia  s ek re ta r ia t od ­
dzia łu  P o ls k ie g o  Z w ią zk u  In ży n ie ró w  i 
T e ch n ik ó w , ul. Ś w ie rc zew sk ie go  74, w  
god zin ach  od  12 do 17.

★  „ P o s tę p y  e n e rg e ty k i ra d z ie c k ie j
i e le k tro w n ie  w  Po ls ce  bu dow ane p rzy  
pom ocy  Z S R R “ , to  ty tu ł od czy tu , k tó ­
ry  p ie rw s ze go  gru dn ia  o godz. 17.30 w  
Dom u Tech n ika , Ś w ie rc zew sk ie go  74, 
w y g ło s i m gr inż. J ó ze f P ru szyń sk i.

★  S te fan  B rzozow sk i, la t 12, b londyn , 
ubrany w  sza ry  ga rn itu r, b e żo w y  
p łaszcz i z im ow ą  czapkę  w y je c h a ł w 
u b iey łą  n ied z ie lę  z C ze lad z i d o  K a to ­
w ic . W  K a tow ica ch  n a jp ra w d op od ob ­
n ie j w s iad ł do poc iągu  id ą cego  do W ro ­
cław ia . K to k o lw ie k  w ied z ia ł by  coś o 
losie zag in ion ego , p roszon y  je s t  o  p o ­
w ia d om ien ie  m a tk i: N iem cew ic za  33 , 
m. 19, w zg lęd n ie  n a jb liżs zego  posteru n ­
ku M il ic j i  O b yw a te lsk ie j,

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  godz. 19 —
..M a d a m e  B u t t e r f ly " .

M Ł O D E G O  W I D Z A  —  god z . 16 —  „ Z ie ­
lon y  m o s te c z e k " .

P O L S K I  — . god z . 18 —  „ C z ło w ie k  z kaw  
r a b in e m " .

K A M E R A L N Y  —  n ie c zy n n y .

W Y S T A W Y

W Y S T A W A  K S I Ą 2 K I  R A D Z IE C K IE J  
w  M u ze u m  H is to ryc zn y m .  

O G Ó L N O P O L S K A  W Y S T A W A  F O T O ­
G R A F IK I .

M U Z E U M  S L . —  P la c  W o je w ó d z k i  —  
„ G a le r ia  m a la rs tw a  p o lsk ie g o  1 ś re d ­
n io w ie c z n a  sz tu k a  ś lą s k a " ;  S ląslc  
s t a ro ż y tn y " .
„ A r c h it e k t u r a  ro s y js k a  w  tw ó rc z o ­
śc i S t a n is ła w a  N o a k o w s k ie g o " .  

M IE J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A  —  
„ L it e r a tu ra  ra d z ie c k a  s łu ży  s p r a w ia  
c z ło w ie k a  i p ro w a d z i go  d o  k o m u n iz ­
m u " .

P O L S K I  C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  —  W y ­
s ta w a  „ P r z e c iw w e n e r y c z n a "  p rz y
u l. D o b rz y ń s k ie j  23, o tw a r ta  c o d z ie o -  
n ie  d o  24. X I I .  52 r.

K I N A

Ś L Ą S K  —  u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67
„ B a jk a  o  śp ią c e j k ró le w n ie '*  k o lo ro ­
w y  (ra d z .),  g o d z . 14, 16, 18, 20. 

W A R S Z A W A  -  u l. F r e d r y  n r  18 —
„ U p a d e k  B e r l in a "  (ra d z . ),  god z . 14, 16, 
18, 20.

P R Z O D O W N I K  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ S lu b  z p rz e sz k o d a m i (cze ch .), godz.  
15, 17.15, 19.30.

S C A L A  —  u l. M ik o ła ja  N r .  27 —
„ B a jk a  o  śp ią c e j k r ó le w n ie "  k o lo ro ­
w y  (ra d z .),  g o d z . 13, 15, 17, 19, 20.30. 

P O L O N I A  — u l Ż e ro m s k ie g o  63 
„ O p o w ie ś ć  le ś n a "  (ra d z . ),  god z . 14, 16, 
18, 20.

P IO N E E R  —  u l S ta lin a  N r  71 -
„ K a r e lo f iń s k a  S R R " ,  (ra d z .),  god z . 
15.30, 17, 18.30; go d z . 20 —  „ S ta te k  p u ­
ł a p k a " .

T Ę C Z A  —  u lic a  K o śc iu sz k i N r  177 —  
„ A k c ja  B “  (czech .), god z . 14, 16, 18, 20. 

F A M A  —  „ K ło p o t y  re f .  T r z is z k i "  
(c zech .), god z . 16, 18, 20.

R O B O T N I K  —  , K a w a le r  Z ło te j G w ia z ­
d y "  (r a d z  ), o d  la t 12, god z . 15, 17, 19.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  —
„ K o r e a  o s k a r ż a "  i  „ L u d y  k o lo n ia ln e  
w a lc z ą  o  p o k ó j" .  R o zm a ito śc i god z .  
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 
Ćl, 2, 3, 4, 5, 6.

P O R A N K I  K I N  W R O C Ł A W S K I C H

W A R S Z A W A  —  „ L i s  h y t r u s e k "  (ra d z .),  
go d z . 11 i 12.

P R Z O D O W N I K  —  „ N a u c z y c ie lk a  w i e j ­
s k a "  ( r a d z ), god z . 11.

P I O N I E R  —  „ W y s p a  s k a r b ó w "  (ra d z .),  
god z . 10, 12 i 14.

T Ę C Z A  —  „ A le k s a n d e r  M a t r o s o w i  
(ra d z .), g o d z . 10 i 12.

Ś L Ą S K  —  „ B a jk a  o  ś p ią c e j k ró lew *- 
n ie "  (ra d z . ),  god z . 9.30, 11, 12.30. 

S C A L A  —  „ R y w a le "  (ra d z .), g o d z  18 
i 11.30.

P O L O N I A  —  „ O p o w ie ś ć  le ś n a " ,  go d z .  
10 i 12.

F A M A  —  „ D e c y z ja  p ro f.  M il la sa * ' 
(ra d z .),  god z . 13.15.

1. X I I .  1958 r .  #

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  n ieczy n n a .  
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  n ieczy n n y .  
P O L S K I  god z . 19 —  „ P r o fe s ja  p a n i  

W a r r e n  .
K A M E R A L N Y  —  god z . 19 —  „ P r o c e s " .  

K I N A

Ś L Ą S K  —  u l. Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 —• 
„ K rą ż o w n ik  W a r e g "  (ra d z .), god z . 16,
18.15, 20.30.

W A R S Z A W A  —  u l F r e d r y  N r  18 - i  
„ U p a d e k  B e r l in a "  (ra d z . ),  g o d z . 16, 
18, 20.

P R Z O D O W N I K  —  P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ D o m  n a  p u s tk o w iu "  (p o lsk i),  g o d z .  
17, 19.30.

S C A L A  —  u l. M ik o ła ja  N r  -27 —*
„ K rą ż o w n ik  W a r e g "  (ra d z . ),  god z .  
14.45, 17, 19.15. +

P O L O N I A  —  u l. Ż e ro m s k ie g o  —  63 —‘ 
„ O p o w ie ś ć  le ś n a "  (ra d z .), god z . 16,
18.15, 20.30.

T Ę C Z A  —  u l.  K o śc iu sz k i N r  177 —;
„ K ło p o t y  re f. T r z is z k i"  (cze ch .),  
go d z . 16, 18, 20.

F A M A  —  „ O sta tn i r e js "  (N R D ),  go d z .
18- ta. *

R O B O T N IK  —  n ieczy n n e .
D W O R C O W E  —  D w o rz e c  G łó w n y * —  

„ K o r e a  o s k a r ż a "  i „ L u d y  k o lo n ia ln e  
w a lc z ą  o  p ok O ju . R ozm a ito śc i go d z .

1 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, ' 
1, 2, 3, 4, 5.

Czytajcie  

i prenumerujcie
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LISTOPAD
Niedziela

A nd rzeja

K U P IĘ  w a łe k  szerofkk 
e lek try c zn y , do p ia so - 
warvia m a te r ia łó w . O - 
fe r ty  ,,22308“ , B iu ro  O - 
g łoszeń , W arszaw a, P o z  

! nańska 38. 1955k

F IR M A  J O L A N T A  W ro  
cław . Ś w ie rc zew sk ie g o  

i32 m im o  rem on tu  yvy^o  
nu j e  z m a te r ia łó w  w łas- 
Inych i p o w ie rzo n ych  pa 
isy zd row o tn e , c ią żow e , 
i go rse ty , gc-i se le ty , b iu ­
stonosze, b ie lizn ę  dam ­
ską, m ęską i p ośc ie low ą  
!o ia z  n a jn ow sze  fa son y  
p<uzek  i h a ftów .

 14187^
i S P R Z E D A M  isam och jj* 
'o sob ow y  z  ta k s o n ®  
Itrem . W roc ław , u l. W F  
ileczn ych  15 m. 1.
I _______________________ 14403g
W A L IZ K I  gw a ra n to w a ­
nej jak ośc i d o  nabycia  
o ra z  n ap raw y . P ra c o w ­
n ia w a l*zek , W roc ław , 
:s ta lin g rad zk a  79.
I . 14404*

S P R Z E D A M  sto łow y , 
o ra z sto i ro zsu w an y  na 
24 osoby, łóżka , s za fy  i 
inne sp rzę  t y . W  r oc ła w , 
W andy 4, rn. 8.

K3S7g

K U P IĘ  za ra z  fo te l  d en -' 
tyst.yczny z w ie rta rk ą ! 
e lek tryc zn ą , lub nożną.I 
ew en tu a ln ie  sam ą w ie r ­
tarkę. O fe r ty  ,,222Sfi“ ,j 
B iu ro  O głoszeń , W ar-: 
szawa, Poznańska  38. |

1957kj

Zguby

Z G U B IO N O  ks ią żeczkę  
w o jsk ow ą , ka rtę  me;-| 
du n kow ą  i p o k w ito w a -• 
n5e z ło żen ia  an k ie ty  naj 
n azw isko  C ieszyń sk i M i­
chał. 14417g

W olne posady

P R Z Y J M IE M Y  pom oc' 
d om ow ą  (d ochodzącą ). 
W roc ła w , K n ia z ie  vvicza ‘ 
JML'4. 1435*2

Z A T R U D N IM Y  so lidną  
osobę, ja k o  pom oc do­
m ow ą do dw óch  sta r­
szych  osób od  1, 15 g ru d ­
nia. W roc ław , S m olu - 

’ ;ch ow sk iego  56 m. 4. I  d.
14406g

N A U K A

(T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  no- 
jiw oczesne, k o resp on d en ­
c y j n e  ku rsy  k s ię g o w o ­
ś c i  Ł ód ź , sk rzyn k a  163 

1813k

Różne
I '
P R Z Y J M Ę  posadę tłu ­
m acza ję z y k ó w : n ie ­
m ieck iego , fran cu sk iego  
i w ło sk ie g o  lub p race 

|?lecone z t«-ro 7 ‘ k r ^ 1', 
j O fe r ty  „S ło w o "  pod

T łu m a cz ".

T O Z O S T A W IO N O  w  ta k ­
sów ce p o r t fe l z doku- 

|m entam i osob is tym i.
,Z w ro t  w yn a g rod zę . K a r  
cew lc z , W roc ław , T k a c ­

k a  30. 1441tig



Siatkarze radzieccy rozegrali pierwszy mecz

Młodzieżowa reprezentacja ZSRR
zwyciężyła C W K S  3:0
W  P IĄ T E K  rozpoczął się w  H a li M irowskiej międzynarodowy tur­

niej siatkówki z udziałem m łodzieżowej reprezentacji ZSRR. 
N a zawody przybył zastępca członka Biura Politycznego K C  PZPR , 
Matuszewski. Obecni byli również przedstawiciele am basady ZSR R  
w  W arszaw ie oraz bawiąca w  Polsce reprezentacja gimnastyczna 
FSGT.

Kalendarzyk
imprez

Godz. 10 —  sala P D T  —  mecz 
szachowy o mistrzostwo Dolnego 
Śląska A Z S  I I  —  A Z S  III.

Godz. 10 —  Świetlica A Z S  ul. 
Kuźnicza 43 —  mecz szachowy 
A Z S  I —  Kolejarz W rocław.

Godz. 11 —  sala przy ul. Saper­
skiej —  spotkanie koszykówki O g ­
niwo —  Gwardia (zespoły żeńskie), 
godz. 12 —  Ogniwo —  Gwardia
(zespoły męskie).

Godz. 13.30 —  stadion Stall P a -  
fawagu, ul. Przodowników Pracy —  
towarzyskie spotkanie piłkarskie 
Stal Pafaw ag —  Ogniwo.

Godz. 15 —  sala O W K S  —  spot­
kanie w  koszykówce A Z S  —  Kole­
jarz.

Godz. 17 —  kryta pływalnia M Z K  
przy uL Teatralnej —  mecz pły­
wacki akademickich zespołów
W rocław ia i Katowic. •

Godz. 17 —  sala na Karłowicach  
—  mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej O W K S  —  
Gwardia.

Gcdz. 18 —  sala Z Z K  W rocław  
Nadodrze —  mecz ping-ponga K o­
lejarz Węgliniec —  Kolejarz Ż eg ­
luga. — ■

Kraków mistrzem
we florecie

F in a łow e w a lk i w e  flo re c ie  m ęż­
czyzn  na drużynow ych  szerm ier­
czych m istrzostw ach P o lsk i w  P io ­
trow icach  zakończyły  się sukcesem  
dru żyny K rakow a , k tóra  uplaso­
w ała  się na p ierw szym  m iejscu  
przed  W arszaw ą, K a tow icam i i 
W rocław iem .

W  decydu jącej 
w a lce  o p ierw sze 
m iejsce m iędzy 
drużynami, K ra ­
kow a  i W arszaw y 
uzyskano idea ln y 
w yn ik  rem isow y 
8:8 (stosunek tra ­
fień  60:60). Na 
skutek tego, że  
K ra k ó w  osiągnął 
lepsze w yn ik i "?? 
pozostałych spot­

kaniach, tym  sa­
m ym  uplasow ał się na p ierw szym  
m iejscu. W  finałach K ra k ó w  poko­
nał K a tow ice  11:5, a  W roc ła w  12:4, 
podczas gd y  W arszaw a pokonała 
K a tow ice  11:5, a W roc ław  10:6.

Z a w od y  rozpoczę ły  się spotka­
n iem  jjtrwardia W -w a  —  A Z S  
A W F . Z w yc ię ży ł A Z S  3:0 (15:5,
15:8, 15:9).

M łodzieżow a  r e ­
p rezen tacja  Z S R R  
n ie napotkała  w  
C W K S  pow a żn ie j­
szego przeciwnika.- 
W ygra ła  spotka­
n ie  bez straty se­
ta, dem onstrując 
czystą, rów ną  i  
pew ną grę, w y ­
soką technikę, i 
przem yślaną  ta k ­
tykę.

B y ły  jednak  m om enty, że w y ­
daw ało  się, iż  g ra ją  rów norzędn i 
p rzec iw n icy . Np. w  secie trzec im  
p rzy  stanie 5:5 i 7:7 — b y ły  to jed ­
nak ty lk o  bardzo k rótko trw ałe  
w rażen ia .

W  gruncie rzeczy siatkarze ra ­
dzieccy mieli przewagę przez 
cały czas i ani bohaterska i peł­
na poświęcenia obrona graczy 
CW K S, ani ich niejednokrotnie 
piękne, lecz sporadyczne ścięcia, 
nie obronione przez gości —  nie 
mogły zmienić istotnej sytuacji. 
Siatkarze radzieccy byli lepsi, 
lepiej wyszkoleni i bardziej 
wszechstronnie przygotowani. 
Z espół radzieck i w ys tą p ił w  

składzie: K osza lew , G a jlit, S iedow , 
S zczerbakow , A n d re jew , N ie f io d o w  
(Szczagin). B y ła  to w  zasadzie dru ­
żyna m łodzieży. W y ją tek  stanow ili 
—  Szczagin  i  Szczerbakow .

P ie rw szy  set m ija  bez historii. 
T rw a  on bardzo k ró tko  i kończy 
się zw yc ięstw em  gości 15:3. D rugi 
set zaczyna C W K S  pom yśln ie, bo 
zdobyw a  prow adzen ie  3:0. N ie f io -  
dow  jes t n iedysponow any: w ys ta ­
w ia  pięknie, a le  słabo ścina. N a  
m ie jsce  je g o  w ch od zi Szczagin. 
Set rów n ież  jes t k ró tk o trw a ły  i 
kończy się w yn ik iem  15:5.

Sporo em oc ji dostarczył set trz e ­
ci, k tóry  do po łow y  b y ł n aw et w y ­
rów nany. O b ie drużyny idą  „ łeb  w

łeb “  aż do stanu 8:3. N a  graczach 
radzieck ich  n ie  w idać ja k iegok o l- 
w iek  zden erw ow an ia  czy  zm ęcze­
nia. .G ra ją  swobodnie. W idać, że  
m łodzi sia tkarze Z S R R  m ają  do- 
skoriałą szkołę, a le  jednak  zbytn ie j 
ru tyny jeszcze n ie  posiadają. Osta­
teczn ie w y g ry w a ją  15:9.

Mistrzowie pingponga
grajq we Wrocławiu
\AJ D N IU  12 grudnia odbędzie 
” ”  się w e  W roc ła w iu  m ięd zy ­

n arodow y turniej tenisa sto łow ego  
p rzy  u dzia le  m istrzów  św ia ta  —  
zaw odn ików  czechosłow ackich.

N a  starc ie zo­
baczym y: Vanę,
A ndread isa , Tere- 
bę, Tokara , K r e j-  
c ikow ą, C ejd lo- 
w ą ; V ych n an ov- 
skiego.

Z  d ru żyny P o l­
ski startow ać b ę­
dą: A rbach , R o -
słan, G a j, K r y ­
g ier, Pa tyńsk i, 
K lis zow a , W idera.

P rzed  tym  tu r­
n ie jem  zaw odn icy  
P o lsk i zgru pow an i 
będą  na 10-dnio- 
w y m  obozie p rzy ­

go tow aw czym  w  Czerw ińsku . Z 
w rocław ian  na obóz w yznaczen i 
zostali: A rb ach  i  Rosłan.

Wielki turniej
koszykówki kobiecej

Sekcja  p iłk i ręcznej poznańskie­
go  K o le ja rza  o rgan izu je  w  dniach 
13 i 14 grudnia br. w ie lk i turn iej 
p iłk i koszykow ej drużyn  żeńskich 
z udziałem  czołow ych  zespołów  
polskich.

G rać będą: m istrz Po lsk i, Sp ó j­
nia W arszaw a, W łókn ia rz  Łódź, 
O W K S  K ra k ó w  i  drużyna gospo­
darzy.

Zmiana regulaminu
S P O

W  d ru g im  dn iu  o gó ln o p o ls k ie j n a rad y  
a k ty w u  sp o r to w eg o  d y r . L e m p a r t  w y ­
g ło s ił r e fe ra t  na tem a t n o w e g o  re g u la ­
m inu  od zn ak  S PO , k tó r y  w e jd z ie  w  ż y ­
c ie  z  d n iem  l  s ty c zn ia  1953 r. M ów ca  
s ch a ra k te ry zo w a ł c e le  i  zadan ia  od zn a ­
k i S P O  a n as tęp n ie  o m ó w ił  b łę d y  i  n ie ­
d o c ią gn ię c ia  d o ty ch c za so w ego  r e g u la m i­
nu S PO , k tó r e  s tw o r z y ły  k on ieczn ość  
Jego zm ian y .

N o w y  re g u la m in  d ą ży  do  u a tra k c y j­
n ien ia  fo rm  zd o b y w a n ia  o d zn a k i p rz e z  
śc is łe  p o w ią za n ie  zd aw an ia  n o rm  z  za ­
w o d a m i s p o r to w y m i o ra z  p rz e z  w p ro ­
w a d ze n ie  7 r o d z a jó w  od zn ak : b rą zow a  
—  d la  s topn ia  d z ie c ię c e g o  (B S P O  i 
B S P O  „ w y b itn a " ) ,  sreb rn ą  —  d la  s top ­
n ia  m ło d o c ia n ego  (B S P O  i  S P O  „ w y b i t ­
n a " ),  sreb rn ą  —  d la  s topn ia  I, z ł o t ą '—  
d la  s top n ia  I I  i  z ło tą  „w y b itn ą " .

D la  o rg a n izo w a n ia  m a sow e j p ra c y  w  
zw ią zk u  ze  zd a w a n iem  n orm  i k on tro lą  
p oz iom u  p rzy g o to w a n ia  u b ie ga ją c y ch  
s ię  o  od zn akę , zostaną  s tw o rzon e , p rzy  
w sp ó łu d z ia le  s ze ro k ie g o  a k ty w u  sp o ­
łeczn ego , k o m is je  S P O  i  k o m is je  k o n ­
tro ln e  SPO .

D yr. M il le r  o m ó w ił  c e le  i  zadan ia  
je d n o lite g o  k a len d a rza  s p o r to w e g o  na 
rok  1953. M ów ca  p o d k reś lił ,  ż e  je d n o ­
l i t y  k a len d a rz  je s t  p od s taw ą  p lanu  i 
system u  p ra cy  sp o rto w e j. J ego  u k ład  
w ią ż e  s ię śc iś le  z za gad n ien iem  S P O  i 
op ra cow a n y  zos ta ł na b a z ie  w sp ó łp ra cy  
z  te ren em . Jako  zasadę p r z y ję to  s top ­
n io w a n ie  im p rez  od  n a jn iżs zego  szczeb ­
la  do  m is trzo s tw  P o ls k i i im p re z  m ię ­
d zyn a rod ow ych .

Czy znasz spor] 
radziecki?

Zam ieściliśm y ju ż  4 kupony
konkursow e w  naszym  konkursie 
sportow ym  pod nazw ą „C zy  znasz 
sport radzieck i". C zyteln icy , k tórzy  
odpow iedzą  na w szystk ie  pytania 
konkursowe, w ezm ą  udział w  loso­
w an iu  cennych nagród, m. im. b ez­
p łatnego biletu  w stępu  na w szyst­
k ie  im prezy  sportow e na D olnym  
Śląsku, obrusa na stół, koszulki, 
tram pek, spodenek i  p iłk i do s ia t­
k ów k i oraz ozdobnego w ydan ia  
„Pan a  Tadeusza".

Na prośbę licznych  czy te ln ików  
pow tarzam y dziś w szystk ie  pytan ia 
konkursowe. A  w ięc  w ys ta rczy  w y ­
pełn ić d z is ie jszy  kupon i  przesłać 
go do redakcji, aby  w z ią ć  udział 
w  losow aniu  nagród.

Czy znasz sport radziecld

1. Która z lekkoatletek radziec­
kich wynikiem 57.04 usta­
nowiła rekord świata?

N a z w is k o .................................
2. Mistrz świata w  szachach?

Nazwisko . . . . . . . .
3. Gimnastyk radziecki, zdo­

bywca 5 medali na O lim pia­
dzie w  Helsinkach?

Nazwisko . . . . . . . .
4. Zdobywca srebrnego medalu 

na Olimpiadzie w  biegu na 
3.000 m z przeszkodami?

N a z w is k o .................................
5. Zdobywca bramki dla Dyna­

mo Tbilisi w  meczu z ZS  l i ­
nia?
N a z w is k o .................................

6. Trzykrotna mistrzyni świata  
w  jeździe szybkiej na łyż­
wach?
N a z w is k o .................................

7. Bokser radziecki w  wadze 
muszej? v
N a z w is k o .................................

8. Czołowy hokeista i piłkarz? 
N a z w is k o .................................

9. Zdobywca brązowego meda­
lu na Olimpiadzie w  biegu na 
110 m przez płotki?

N a z w is k o .................................
10. Mistrz świata w  wadze pół­

ciężkiej w  wyciskaniu cięża­
rów?
N a z w is k o .................................

11. Przeciwnik Chychły w  finale 
turnieju olimpijskiego? 
N fczw isk o .................................

12. Zdobywca złotego medalu w  
wioślarstwie (jedynki męż­
czyzn)?
Nazwisko . . • t • * « .

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

D la  u ła tw ien ia  poda jem y, że  na­
zw iska  sp ortow ców  w  punktach 7, 
8 i  9 rozpoczyna ją  się na lite rę  B. 
O dpow iedzi konkursow e należy 
nadsyłać do red ak c ji w  term in ie  do 
6 grudn ia  (decydu je data stem pla 
pocztow ego).

Zwycięstwo
sztangistów ZSRR 
w Pradze

28 bm. od by ły  się w  P ra d ze  m ię ­
dzypań stw ow e zaw ody  w  podno­
szeniu c ięża rów  m iędzy reprezen ta­
c jam i Z S R R  i  CSR. Sztangiści ra ­
dzieccy uzyskali w e  w szystk ich  
w agach  w yn ik i lepsze, podnosząc 
ogółem  2602,5 kg, podczas gdy  re ­
prezen tanc i CSR uzyskali 2222,5 kg.

WIECH

Awantura w trąbkę
Byłem, parę dn i tem u nazad w 

w arszaw skiej f ilh a rm o n ii. A ch , jak  
się tam  naparzali. Jeden nieduży

Liga koszykówki
W  n iedzielę odbędzie się druga 

k o le jka  d ru gie j rundy rozgryw ek  
lig i koszyków ki.

K o le ja rz  O strów  
w y je żd ża  do W a r­
szaw y na m ecz 
ze  sw ym  im ien ­
n ik iem  stołecz­
nym , O strow iaków  
czeka ciężk ie  za ­

danie.
Poznańska Stal 

w a lc zy  w  L u b li­
n ie  z tam tejszym  
O W K S  i jes t w  
tym  spotkaniu zde 

cydow anym  faw orytem . K o le ja rz  
z Poznania spotka się w  Gdańsku 
ze Spójnią. W  pozostałych spotka­
niach w alczą : G w ard ia  K ra k ów  —  
W łókn ia rz Łódź, A Z S  W arszaw a —  
C W K S  , Spójn ia  Ł ód ź  —  O gn iw o 
K raków .

Międzynarodowy 
turniej hokejowy
na Torkacie

Przy dużym zainteresowaniu pu­
bliczności rozpoczął się 28 bm. na 
Torkacie w  Katowicach między­
narodowy turniej hokejowy z u- 
działem zespołu N R D  —  BSG  
Frankenhausen oraz trzech dru­
żyn polskich: CW K S, Górnika i
Kolejarza. Po uroczystym otwar­
ciu turnieju rozegrany został 
pierwszy mecz turnieju między 
Górnikiem a Kolejarzem, zakoń­
czony zwycięstwem górników 4:0 
(2 :0 , 2 :0, 0 :0).

Drugie spotkanie między mi­
strzem Polski C W K S i drużyuą 
N R D  —  Frankenhausen zakończy­
ło się wynikiem remisowym 3:3 
(0 :2, 1 :1, 2 :0).

notćntńlA oi

Sekcja  żeglarska  A Z S  urządza 
zebran ie w yb orcze dzisiaj o godz. 11 
w  gmachu g łów n ym  Politechn ik i. 
Obecność w szystk ich  członków  o - 
bow iązkow a.

★
P lenarn e zebran ie sekcji hokeja  

na lod zie  W K K F  W rocław , odbę­
dzie  się w e  w torek , dnia 2 grudnia 
br. o  godz. 17 w  lokalu  W K K F , 
p rzy  ul. N o w y  T a rg  8, pokój 115. 

★
W e w torek, 2 grudnia o godz. 15 

odbędzie się p ierw sze zebran ie no­
w o  pow ołan ej sekcji tenisa W K K F . 
Proszen i są o przybycie : ob. ob.
W ęgliński, Rażn iew sk i, B ek ier, Lu - 
b ien ieck i i  W ik tor.

★
O godz. 17 odbędzie się posie­

dzen ie p rezyd iu m  sekcji p ływ ac­
k ie j na k tóre proszeni są m iędzy 
innym i: K oźb ia ł, Dzik, Czabański, 
Deka, M u larczyk  i Zaw isza.

—  Z  dru giego i z  czw artego  luku  zd ję to  p o k ryw y  i  
ju ż ich n ie  założono —  pow iedział. —  B y ło  tam  pełno 
w ojska  w  ładowniach, a w oda  w darła  się od dołu 
i z  góry  —  przez ten c zw arty  luk. S łysza łem  ja k  w y ją  
i  c iark i m i chodziły  po grzb iecie , a  ten  d iabe ł H je r -  
ting  śm iał się ęicho...

O derw a ł s ię ód tam tego w spom nien ia  i doda ł jeszcze, 
że  tonący statek szedł na dno s iln ie pochylony na lew ą  
burtę, rufą w  dół.
. Jakus sk inął głową.

—  T a k  przypuszczałem  —  pow iedz ia ł na pó ł do sie­
bie. S ięgnął po inną teczkę, rozłoży ł rysunki i  ob licze­
nia. Zaczą ł m ów ić o sposobie podniesien ia w raku. 
Czasem przeryw a ł, aby  rzucić jak ieś pytan ie: jak  się 
można dostać do tego, czy ow ego  pom ieszczenia? I le  
tam  jest kondygnacji schodów? G dzie  są d rzw i w o ­
doszczelne i ja k  zam ykane?

A n ton i nie zaw sze um iał mu odpow iedzieć: n ie pa ­
m iętał, lub n ie  zw róc ił na to uwagi. N ie  znkł zresztą 
całego statku; b y ł na n im  ty lk o  k ilka  godzin.

K ap itan  notow ał; „sp raw d z ić " lub „zbadać".

—  Zam kniem y i  uszczeln im y ładow n ie —  m ów ił. 
—  O detn iem y w szystk ie przejścia pom iędzy nim i, a 
środkową częścią kadłuba. U staw im y na szczelnie do- 
•pasowanych pokryw ach lu ków  regu latory  ciśnienia 
w ew nętrznego  i w ydm ucham y w odę z ładowni, w tła ­
cza jąc psw ietrze. Pod kadłubem  w yd rążym y tunele, 
przec iągn iem y stropy i za łożym y na nich pontony. 
U m ożliw im y  odp ływ  w ody  z nadbudówek i w ydm u ­
cham y pontony ru fow e. W ted y  rufa pow inna w yp ły ­
nąć. Po tem  w  ten sam sposób podniesiem y dziób i w y ­
pom pujem y w odę z m aszynowni. G dy się to uda, sta­
tek zysfca dostateczną w łasną p ływ a lność i będzie go 
można odholow ać do stoczni, która p rzeprow adzi re ­
mont. W  gruncie rzeczy w ygląda  to na dość prostą 
sprawę...

Barnat spojrza ł mu w  oczy nieco zdziw ion y. R o ze­
śm iali się obaj jednocześnie.

J a n u s z  M e issn e r (40)

W R A K I
—  T o  w yg lą d a  na spraw ę d iab lo  trudną —  p o w ie ­

dz ia ł A n ton i. —  W łaz ić  tam  do tunelu w ałow ego?  —  
Trzydz ieśc i p ięć m etrów  pod w odą?!

—  N ie  bardzo was to  zachęca —  zau w ażył Jakus.
—  Przec iw n ie . To  jes t coś! Ba —  podnieść tak i wrak... 

T o  jest... Eh, ła tw ie j dziesięć razy  go  zatop ić ! A le  —  
to jest napraw dę coś!

Zapala ł się do tego przedsięw zięcia . W yd a ło  m u się 
zdu m iew a jąco  śm iałe. N igd y  n ie  słyszał o czym ś po ­
dobnym . W yd ob yć  statek o  ciężarze 19.000 ton z  trzy -  
dziestop ięc io  m etrow e j g łęb i —  no! Sam  tak i pom ysł 
b y ł zuchwalstw em .

W ięc  cóż? Pom ożecie  nam? —  spyta ł Jakus.
Barnat odruchowo w yc iągną ł do n iego rękę.
—  Z e  w szystk ich s ił —  pow iedzia ł z przekonaniem .

R O Z D Z IA Ł  X V I I I

P ie rw szym  zadaniem , ja k ie  B arnat o trzym ał do w y ­
konania w espół z k ilku  innym i nurkam i, by ło  w yp ró ­
bow anie now ych skafandrów  radzieckich. O w e ska­
fandry  zn a jd ow ały  się w  m agazynach bazy op eracy j­
nej P R O  na starym  krążow niku  zatopionym  przez 
N iem ców  w  Kana le  W e jśc iow ym  portu, a n iedawno 
w yd obytym  i zakotw iczonym  pod O ksyw iem . Trzeba  się 
tam było p rzep ra w ić ‘ szalupą, która lada chw ila  m iała 
po nich przypłynąć.

Stali na nadbrzegu oczekując na je j przybycie , a 
Barnat rozm aw iał z  M ichałem  Orbachem  i z Habzą, 
k tóry  ich zaznajom ił.

Orbach by ł tęgi, pogodny, rum iany ja k  do jrza le  na

słońcu jabłko. M ó w ił n iew ie lp  i pow ściągliw ie , co sta­
n ow iło  szczególny kontrast z gadatliw ością  Habzy. B y ł 
znaczn ie starszy od tego ostatn iego i n aw et od B am a - 
ta: m ógł m ieć ju ż  czterdziestkę, lub nieco m niej. Habza 
zw raca ł się do n iego  z  przesadną, trochę natrętną po­
ufałością, nazyw ając go „o jc em  du chow nym ", co zresz­
tą dość tra fn ie  ch arakteryzow ało  postać Orbacha, k tó­
ry  z w yg lądu  przypom ina ł czerstw ego proboszcza.

Oprócz nich by ł tam  jeszcze M arian  Czeluśnik, star­
szy nurek, k tórego  A n ton i znał z  czasów  konspiracji. 
Czeluśnik pam ięta ł go  rów n ież i gdy się teraz spotkali, 
p ie rw szy  go zaczepił:

—  W róc iliśc ie  do pracy? T o  dobrze.
—  A  bo co? —  spytał A n ton i.
—  N ic  —  m ruknął tamten. —  D ługo w as n ie było. 

W łaśn ie w tedy , k iedyśm y tu od w a lili czarną robotę.
—  To  teraz została ju ż  ty lk o  ta lżejsza? —  roześm iał 

się B arnat iron iczn ie.
Czeluśnik p rześw id row a ł go w zrok iem .
—  N ie  liczc ie  na to —  m ruknął. —  Tu  n ie  ma lek ­

k iego  chleba. A n ton i w zru szył ram ionam i, udając, że 
n ie rozum ie tej a luzji. Podszed ł do Orbacha i Habzy, 
poczęstow ał ich papierosem , um yśln ie pom ija jąc star­
szego nurka.

—  Zestarza ł s ię —  pom yślał o nim.
W ie lk ie , płaskie, pokryte zm arszczkam i policzk i Cze- 

luśniaka porastała sztywna s iw iejąca  szczecina, a kęp­
ka siw ych  w łosów , k tóre j daw n ie j nie nosił, zw isała 
mu u podbródka.

—  Jedzie Teresa —  pow iedzia ł Habza.
O be jrze li się. Po  g ładk ie j w odzie  basenu w prost na 

kam ienny zrąb nadbrzeża leciała duża łódź m otorowa 
uskrzydlona dwom a lśn iącym i grzeb ien iam i bryzgów , 
które w znosiły  się w ysoko po obu stronach dzioba. 
P ien ista w artka bruzda rozchodziła się za nią szeroko, 
jak  w ie lk i spłaszczony ogon obram ow any po bokach 
białą kipielą.

(dalszy ciąg nastąpi)

bronec ik , podobn ież ważący tyle, 
co dobry kogut, tak zapraw ił w  
szczękie s ierpow ym  ruchem , dwa 
razy od siebie wyższego blondyna, 
że tam ten z m ie jsca  w ysiadł na 
pod log ie  i n ie  m ógł się podnieść. 
Przy le cia ł na to  jak iś fa cet w b ia ­
łych spodniach, p o d ob n ie i z sądu 
okręgow ego i dziesięć razy pa lcem  
m,u grozU , że ja k  n ie w stanie za 
ciapciaka  będzie jednogłośn ie  uzna- 
nem  i bokserskie kariere  własno­
r ę c z n i  sobie złamie. A le  n ic nie  
pom ogło, m usie li b londyna na siłę 
postaw ić na nogi.

—  Zataz, zaraz panie Zełądek  
szanowny, co pan za drętw e gadki 
tu ta j zasuwa, skąd w f ilh a rm o n ii 
sierpow e ruchy , knokaut, w ylicza  
nie do dziesięciu  i  insze a rtykuł 
bokserskie? Coś się chyba panu  
szanownemu pom ieszało? F ilh a r ­
m on ia  to  znaczy się m uzyka rzn ię - 
ta, czy li tak zwana dziew iąta sym  
fcn ia .

—  Ja tyż  tak m yślałem , a p rze ­
konałem  się, że nie żadna sym fo­
nia, ty lko  fanga w  oczko. R ozcho­
dzi się uważasz pan o to, że f ilh a r ­
m on ia  własnego loka lu  n ie  posiada  
i w  ha li za Żelazną Bram ą, gdzie 
przew ażnie sportow e m ecze się 
odbyw ają m usi sw oje koncerta  u - 
skuteczniać, bo nasze szanowne u r ­
baniści j e j  spalonego loka lu  na u l. 
Jasnej jakoś n ie  odbudovoują. M n ie  
to osobiście bardzo n ie  przeszka­
dzało, m oże być m uzyka, m oże być  
w ycisk  i to  i  to  masowa rozgryw ­
ka, ale żona n ie  lubi na krew  pa-t 
trzyć  i  bardzo m nie grym asiła.

A le  to  jeszcze nic. P o d o b n ie i 
gorsze w ypadki podczas koncertów  
te j bezdom nej o rk ies try  w arszaw­
sk ie j f ilh a rm o n ii zachodzą. Lu b i o- 
na, uważasz pan, nadzw ycza j pod­
gryw ać dłuższy kawałek do słuchu  
nieboszczyka Bethovena pod ty tu ­
łem  Lecmara, czy Leonow a dęta" 
liczn ie  n ie pam iętam , w każ dem  
bądź razie coś na l. O tóż w ięc ten  
B ethoven  uparł się w  sw ojem  cza­
sie, że m uzykant z trąbką nie m o ­
że przebyw ać w  ork ies trze  z koleż- 

i kam i, ty lk o  m a zasuwać sw ój n u -  
i m er gdzieś z daleka. N ie  liczy ł się 

z  tem , że ork iestra  m oże  nie ro z ­
porządzać odpow iedn iem  loka lem . 
T o  tyż ja k  nasza filharm on ia  od­
stawia te Leonow e w M irow sk ie j 
H ali, zmuszona jes t zam ykać trę ­
bacza w o b ik a cji ogó ln e j. Um ow a  
jest taka, że ja k  przychodzi chw ila  
na trąbk ie , specja lny faciz. sztuka  
w  drzw i ob ik a cji i trębacz na ten  
znak zaiw ania w  sw oją  tak zwaną 
party tu rę .

T o  uważasz pan był wypadek, 
że ktoś zastukał w te d rzw i w  ce ­
lach zupełn ie n iesym fon icznych. 
Trębacz ma się rozum ieć zatrąbił, 
gość ze strachu zem dlał, o rk iestra  
zbaraniała, bo je j  się wszystkie 
be lk i pom ieszali, kapelm a jster o 
m ały f ig ie l nie zw ariow ał, w  ogóle  
Bethoven  leżał na obydw ie łopat­
ki. A  to  jest rzecz niedopuszczalna.

—  Tak, tak panie szanowny, 
masz pan rację, filh a rm on ia  m usi 
posiadać odpow iedn i loka l i  nasze 
urbaniści żyw o pow inn i s ię 'z łapać  
za odbudow ę budenku na Jasnej 
róg  M oniuszek.

W IE C H .

Program  au d yc ji na dzień  1 grudn ia

5.00 Począ tek  au dyc ji, 5.05 W ia d o ­
m ości poranne, 5.10 K on cert poranny, 
5.58 Sygna ł czasu, 6.00 G im nastyka, 6.10 
Ka lendarz R ad iow y , 6.15, M uzyka , kom.! 
—  program  loka ln y , 6,25 Z  kraju  przodu­
ją c e j nauki i techniki, 6.30 D zienn ik  po ­
ranny, 6.45 C h w ila  m uzyk i 6.50 M u zyka  
ro zryw k ow a , 7.20 P ieśn i i tańce, 7.50 
Stan p o go d y  i program  dnia, 7.55 W ia d o ­
m ości poranne, 8.00 Przerw a , 11.45 G los 
m ają  kob ie ty , 11.57 Sygn a ł czasu, 12.04 
D zienn ik  po łu dn iow y. 12.15 Radziecka  
m uzyka ludow a, 12,45 Aud. d la  w s i,
13.00 U tw o ry  w io lon cze low e , 13.15 K on ­
cert Ork. Rozgł. B ydgosk ie j, 13,50 Aud. 
d la wsi, 14.00 Program  dnia, 14.05 In fo r­
m acje, 14.10 Aud . d la  kl. I I I— IV , 14.30 
K on cert so lis tów , 15.09 Kom unikat o 
stanie w ód , 15,10 Aud. d la w y ch o w a w ­
czyń, 15.15 A u d y c ja  dla chorych , 15.30 
Aud. d la dz iec i, 16.00 W szech n ica  Ra­
d iow a  —  kurs I, 16.20 Program  pozosta ­
łych  au dyc ji, 16,25 M uzyka , 16.40 Z 
miast i w s i D o ln ego  Śląska, 16.50 M u­
zyk a  z p ły t, 17.00 W iad om ośc i popo łu d ­
n iow e, 17.05 R ezerw a, 17.15 M uzyka , 
17.30 Aud. Społ. O św ia tow a , 17.40 T a len ­
ty  w śród mas, 18,00 Reportaż aktualny, 
18.10 M uzyka , 18.30 O d p ow ied z i fa li 49, 
18.40 R obotn icze Z esp o ły  p rzed  m ikrof.,
19.00 U tw o ry  o rgan ow e, 19.10 R ad ioW y 
kurs ję zy k a  rosy jsk ieg o , 19.30 Muz. i 
akt., 20.00 D zienn ik  w ieczo rn y , 20,26 —  
W iadom ośc i spo rtow e  20,30 M u zyka  
ro zryw k ow a , 20.45 Aud . literacka, 21.00 
Aud. w  ję zyk ach  obcych , 22.00 W szech ­
n ica R ad iow a —  kurs II, 22.20 M u zyka  
taneczna. 22.25 M u zyka  polska, 23.00 O s­
tatn ie w iadom ości, 23.10 H ym n i kon iec  
au dyc ji.
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